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Wszystkim naszym Szan. Czytelnikom. Inserentom i Przyjaciołom 
zasyłamy najserdeczniejsze życzenia

Pomyślności w Nowym Roku!
Redakcja i Wydawnictwo

Rynku Metalowego i Maszynowego

Co nam pozostawił w spadku
r o k  1 9 2 7 = m y ? . . .

Stary  ubiegły rok 1927 zamknął już swoje z n a ­
mi porachunki, nowy zaś 1928-my zabiera się dopiero 
do pracy. Nie wiemy jeszcze, co nam przyniesie rok 
nowy, ale wiemy już, jak się z nami obszedł ten, który 
już zapadł w morzu nicości...

W ydać o nim zdecydowany wyrok, byłoby jeszcze 
w tej chwili zawcześnie. Jeszcze rozpatrują się je­
go akta śledcze, jeszcze m ają być w tej sprawie prze­
słuchani rozliczni światli i świadomi rzeczy mężowie, 
i dopiero potem  sędziów dwunastu, zaprzysięgłych w 
historji, wyda o nim wyrok słuszny i sprawiedliwy.

Niemniej już w tej chwili wyrok ten uprzedził 
ów osobnik, który pod adresem  tego ubiegłego roku 
wyraził się krótko ale dosadnie następującem i słowy:

— Mógł on być, ten 1927-my, bez porównania 
gorszym.... .

Istotnie trudno o dosadniejsze i bardziej bliskie 
praw dy określenie...

Przypomnijm y bowiem sobie, jak m arny w rze­
czywistości spadek przyniósł mu rok 1926, ów pogro- 
bowiec nieszczęsnej pamięci gospodarki pierwszego 
złotego....

A  więc złoty zdewaluowany, w Banku Polskim 
kpmpletny niemal brak dewiz, zagrażające widmo 
inflacji, zanik oszczędności, klęska bezrobocia, bilans 
handlowy w zupełnym upadku, rolnictwo skutkiem

(Próba syntezy).
nieurodzaju w stadjum  największego przygnębienia, 
stan średni w zupełnej depresji, urzędnik mający 
głodowe pobory, a rzemieślnik doprowadzony do nę­
dzy niezwykle wybujałym importem do Polski goto­
wych wytworów, zwłaszcza z Wiednia...

Dziś po upływie 1927 roku wiele z tych objawów 
nieszczęsnych zostało jako tako opanowanych. Do 
normy jednak warunków gospodarczych, w jakich 
należałoby żyć w państwie nowoczesnem, należycie 
uporządkowanem, jakże nam jeszcze daleko....

Ograniczymy się choćby do kilku przykładów. — 
Więc tedy waluta nasza. Tu rzecz się ma niemal już 

| znośnie. Złoty ustabilizowany, parytet jego do dola-
S ra, może nienajidealniejszy, ale niemniej uporząd­

kowany, możność robienia oszczędności w całej pełni 
otwarta.

A le jakże tu robić oszczędności, gdy warunki 
normalnej pracy jeszcze tak bardzo na każdym kroku 
są dziś w Polsce utrudnione. Nasze życie gospodarcze 
ptzew ija się prawie ustawicznie pomiędzy kol- 
czastemi ogrodzeniami przeróżnych monopoli, k tó­
rych liczba w Polsce nietylko nie maleje, ale jeszcze 
wciąż się powiększa. Ostatnio przybył np. monopol 
ubezpieczeniowy pracowników umysłowych na rzecz 
państwa...

Wiele się mówiło u nas a zwłaszcza pod koniec 
ubiegłego roku 1927 o t, zw. „stabilizacji gospodarczej

1525



we współczesnej Polsce". Niechże nas Bóg broni od 
ustabilizowania się tych warunków, w jakich nas z a ­
staje początek roku 1928-go.

Oto wszystkim nam dziś dokucza w sposób wię­
cej niż dotkliwy panu jąca  powszechnie ciasnota go­
tówki. J e s t  ona tem charakterystyczniejsza, iż p an u ­
je w dalszym cięgu mimo znacznego przypływ u na ry ­
nek pożyczki amerykańskiej. Gotówka ta jest jednak i 
jakby w yłapaną przez sfery oficjalne a to drogą prze­
różnych Banków państwowych, jak Bank Polski, 
Rolny, Gospodarstw a Krajowego itd. Nim też drobne- 
mi strumyczkami z tych rezerwoarów  przesączy się 
ona do ogółu, jeszcze dobrze nam  bieda da się we 
znaki...

Jed n y m  z największych motorów ruchu  i ożywie­
nia na rynku jest bezsprzecznie ruch  budowlany. 
Niestety jeszcze i w bieżącym roku jest on uwięziony 
w mackach polipa, k tóry  się nazywa Ochroną Loka­
torów. Co do lokali 1-izbowych została  ona jeszcze 
na  dalsze pół roku zam arynowaną. W  tych warunkach 
wszelkie „ersa tze"  w guście takich ekstrak tów  mózgo­
wych o czerwonem zabarwieniu, jak osławiony p ro ­
jekt p. Moraczewskiego lub wszelkie formy ruchu bu ­
dowlanego pod patrona tem  komun, są tylko m ydle­
niem oczu zdrowo myślącego ogółu. Słusznie też 
ktoś powiedział, że im więcej wychodzi i obmyśla się 
u nas ustaw budowlanych, tem bardziej ruch ten u nas 
zamiera.

Równolegle z zamarznięciem beznadziejnem ru ­
chu budowlanego nie ustępuje z pola widzenia spo­
łecznego klęska bezrobocia. Tych 400 000 bezrobot­
nych, k tórych się urzędownie u nas re jes tru je ,  można 
też śmiało do liczby pół miljona zaokrąglić.

Tańcowi klęski bezrobocia, rzewnie przygryw a 
na swym rozklekotanym  kontrabasie  s ław etny  F u n ­
dusz Bezrobocia, a p rzy tupu je  mu do wtóru ciasnota 
gotówki. W yw ołuje  to zastój kompletny w tworzeniu 
się nowych warsztatów  pracy. Powstaw aniu  ich p rze ­
szkadza zresztą  zupełnie już wadliwie funkcjonująca 
nasza Ustawa o Spółkach Akcyjnych.

P rzy  naszej ciasnocie gotówki n ietrudnym  też do 
zrozumienia jest ten  wysoki kredyt, k tóry  mimo 
wszelkich ograniczeń urzędowych w dalszym ciągu w 
Polsce doskonale na ciele znękanego kupiectwa i 
p rzem ysłu  żeruje i znakomite wciąż kokosy robi.

Iż to nie przyczynia się do rozwoju kupiectwa i 
przemysłu, nietrudno zgadnąć. Jeżeli ponadto wspom­
ni się jeszcze o tych ciężarach socjalnych, które na 
barki tych zawodów u nas zwalono, ła tw ym  będzie 
do odmalowania ten niewesoły obraz, jaki dziś ku- 
piectwo nasze i przem ysł przedstaw iają .

Inaczej też zresztą  być nie może w państwie, 
gdzie monopol zaczyna być regułą a p ryw atną  in icja­
tywę tępi się...

Uposażenie w Polsce urzędników pozostaje  wciąż 
na stopie krzywdząco niewystarczającej.

To samo dotyczy zarobków robotniczych.
Jeśli  weźmiemy przedw ojenny pary te t  100, to 

zarobki robotników wynoszą dziś w tym stosunku 80, 
a urzędników 60 a najwyżej 70. Jeżeli  tedy biedują

u nas urzędnik i robotnik, to jak mogą oni dać moż­
ność normalnego zarobkowania kupcowi lub fabry­
kantowi?... Te rzeczy przecie połączone są z sobą 
zawsze nieodłącznie...

Podkreśliwszy w ten sposób ważniejsze ujemne 
zjawiska, które wciąż nie p rzes ta ją  społeczeństwu 
dokuczać, byłoby jednak rzeczą nierozumną zamykać 
oczy na te objawy dodatnie oraz zjawiska polepsza­
nia się stosunków, które mimo wszystko istnieją i do- 
p rasza ją  się zarejestrow ania w tym próbnym bilan­
sie dorocznym...

Rolnictwo tedy dźwiga się powoli z tej p ro s tra ­
cji, w k tórą  je zapędziła zbrodniczo przez W itosa 
obmyślona a przez nasze sfery prawicowe umożliwio­
na t. zw. Reforma Rolna. Po żniwach 1927 rolnictwo 
to potrafiło  spłacić nawet około 17 milj. k rótkoterm i­
nowych zobowiązań a ponadto zaopatrzyło  się w 
sposób masowy w znaczniejszą ilość nawozów sztucz­
nych, co każe z otuchą patrzeć  na przyszłoroczne n a ­
sze zbiory....

Kartele, pod których znakiem zaczyna dziś p ra ­
cować tak chętnie przem ysł nasz, a naw et handel 
w prawdzie przyczyniają  się do wzmocnienia tych lub 
owych gałęzi wytwórczości (ropa i oleje, p rodukcja 
rur, cement, drut i gwoździe, kar te l naczyń emaljo- 
wych) niestety, niemal z reguły nie p rzyczyniają  się 
one do obniżenia cen detalicznych i s tąd  ciężkiem 
brzemieniem k ład ą  się na barki ogółu.

Dzięki temu naw et tak optymistycznie o p e ru ją ­
cy cyframi Urząd S ta tystyczny ogółem oblicza dzisiej­
szy wzrost drożyzny na 45 procent. W  tych w arun­
kach można zaryzykować twierdzenie, iż ca ły  ogół 
ugina się dziś pod brzemieniem drożyzny i ledwie z 
wielkim trudem  może jej nadążyć.

W  tych warunkach można naogół stwierdzić ca ł­
kiem konkretnie, iż dziś przeciętny obywatel w Polsce 
nie żyje tylko... wegetuje.

O norm alnem  bytowaniu i rozwoju jednostki w 
Polsce jeszcze długo mowy być nie może. W  s truk tu ­
rze bowiem gospodarczej naszej tyle jeszcze jest rz e ­
czy nierozumnych a naw et z punktu  logiki zbrodni­
czych (a niestety zupełnie ulegalizowanych), iż... je­
śli mimo to w ram ach tych żyjąc, nietylko nie cofamy 
się, ale nawet postępujem y naprzód, to dzieje się to 
nie dlatego, iżby to było zasługą czynników, do opie­
kowania się nami powołanych, ale dzieje się to mimo 
istnienia nad  nami tego rodzaju  i takich czynników. 
Dowodzi też to niespożytej jakby mocy naszego spo­
łeczno - gospodarczego organizmu.

Dzięki też temu tylko jeszcze jako tako egzystu- 
! jemy, dajem y sobie nienajgorzej radę, ba, naw et roz- 
j wijamy się...

Dlatego też pod adresem  ubiegłego roku raz 
| jeszcze z całą  słusznością powtarzamy, iż.. . mógł on 
| być bez porównania gorszym...

W  oblicze zaś rozpoczynającego swój żywot 1928 
roku patrzym y również z ufnością.

Choć może z punktu  logiki gospodarczej nie jest 
ona tak zupełnie uzasadnioną...

Michał d'Opuski.

P O O O CXX

PP.  W y t w ó r c y  i H u r t o w n i c y !
PROSIMY ZWAZAC NA NASZ DZIAŁ ZAPYTAŃ W  SPRAW IE PRZERÓŻNYCH ŹRÓDEŁ ZAKU­
PU. PRZEZ DZIAŁ TEN ZAPYTAŃ JUŻ NIEJEDNE POW AŻNE TRANSAKCJE PRZYSZŁY DO  
SKUTKU.

A D M I N I S T R A C J A .
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Drogi sfinansowania 
Fowszechnej Wystawy Kiajowej w Poznaniu 1029 r.

(W edług  projektu  dvr.

S tro n a  finansow a P ow szechne j  W y s ta w y  K ra­
jowej jest problem em  bardzo  zaciekaw ia jącym .

Już p rzed  rozpoczęciem  prac  organizacyjnych , 
a w ięc  p rzy  ustalaniu pre lim inarza  budżetow ego, na­
leżało w y su n ąć  daleko idące p rzew id y w an  a i liczyć 
się ze zmianami w  m iarę  p o w s taw an ia  tego w  ro z ­
m iarach sw oich  o lbrzym iego przetisięwzięcia , jakiem 
jest P o w szech n a  W y s ta w a  K rajowa. Zm ontow anie  
finansów W y s ta w y  zależne jest od z szczenią tych 
w szystk ich  p rzew  d y w ań  oraz  od energicznego 
w spółdziałania z Z arządem  P. W. K. tak F ^ ąd u  jak 
i ca łego Narodu. M ów iąc przeto  o f inansau i  P. W . 
K. dziś, t. j. d w a  lata p rzed  zam knięciem  rachunków  
o sta tecznych , należy  mieć na myśli z a ry s  planu fi­
nansow ego  o raz  d o ty ch czaso w e wyniki zabiegów  
Zarządu, by  w  rów nie  szybkiem  tempie w z io s tu  
i n aw a łu  p rac  n ap ły w a ły  środki m ater ja lne  na s tw o ­
rzenie dzieła, godnego imienia i znaczenia Polski.

D o tychczas  p rzy  o rg an izow anych  w y s ta w a c h  
zagran icznych  z nielicznym w yją tk iem  osta teczne 
zamknięcie rachunków  w y k a z y w a ło  deficyty. Nad­
to, b iorąc  pod uw agę  w z o ry  zagraniczne, s tw ie rdz ić  
w ypada, że w  mniejszym  lub w iększym  stopniu fi­
nansow ano  w y s ta w y  kosztem  subwerw-n p ań s tw o ­
wych. W  planie f inansow ym  P . W . K. na rok 1929 
postaw ił  sobie Z arząd  za zadanie i w y su n ą ł  zarazem  
jako aks jom at:  dążenie  do zam knięcia  ra ch u n k o w e­
go bez s tra t ,  bez zy sk ó w  oraz  bez ubiegania s.ę u 
Min s t ra  S karbu  o uzyskanie  subwencji na cele o r ­
ganizacyjne P. W . K.

B y  zadanie takie rozw iązać ,  należało  określić 
w przybliżeniu w y so k o ść  po trzebnych  funduszów 
i ustalić po d s taw y ,  k tó re  w  w aru n k ach  obecnych 
umożliwią zm on tow an ie  finansów  p ierw szej ogól­
nokra jow ej W y s ta w y .  Jakko lw iek  posłużyć  m oże­
my się w  obydw óch  w y p ad k ach  bogatem i d o ś w a d -  
czeniami zagran icy , to jednak nie mniej uw zględnić 
m usim y w w ysok im  stopniu w y ją tk o w e  warunki 
ekonom iczne sp o łeczeń s tw a  i s t ru k tu rę  gospodarczą  
kraju. D latego też prel m inarz  naszego  budżetu  nie 
zam y k a  się, jakby  to na pozór sądzić  można, sum ą 
kilkudzies ęciu m iljonów złotych, a tembardziej 
kilkuset miljonów złotych, jak usiłu1'" n ierozw ażne  
jednostki błędnie ko lportow ać .

P ie rw s z y  p re lim inarz zam y k a  się cy frą  około 
11 000 000 zło tych , a podług śc ślejszych obliczeń 
m oże w z ro sn ąć  do sum y  15 000 000 z łotych. Składa 
ste na to oczyw iście  ca ły  sze reg  udogodnień, w y ­
s ta rc z y  w spom nieć  choćby  w  znacznej części z a ­
budow ane te ren y  T a rg ó w  Poznańskich . P oza tem  
kilka insty tucyj i s am o rząd ó w  łącznie z m iastem  P o ­
znaniem  buduje w łasn y m  sum ptem  trw a łe  gm achy, 
k tó re  r>o zamknięciu  W y s ta w y  przeznaczone  będą 
na zg ó ry  p rzew idziane  cele, jak szko ły  handlowe, 
miejskie, m uzeum  S ta ro s tw a  K ra jow ego i t. p.

P rze ch o d zę  z kolei do drugiego zagadnienia, to 
jest do sposobu zm obilizow ania sum y  choćby  11— 15 
milj. z ło tych. N iew ątp liw ie  w ydobyc ie  takiej ilości 
p ieniędzy na cele organ izacy jne  P. W . K. w y m ag a  
znacznych  ofiar ze s t ro n y  spo łeczeństw a. U m iejęt­
ne roz łożenie  c ięż a ró w  na poszczególne w a rs tw y

L eona Mikołajczaka.)

narodu oraz pod trzym anie  zapału  n ap aw a  nas n a ­
dzieją, że budżet nasz z ró w n o w aży m y .

Z rów now ażen ie  to op era się na 2 podstaw ach . 
Za w iedzą Rządu zw rócił .śm y się z odezw am i do 
w szys tk ich  zrzeszeń  i organizacyj gospodarczych  
oraz sam o rząd ó w  o zasilenie funduszu o rgan izacy j­
nego czyli podstaw ow ego . Jest to subsk rypc ja  na­
rodow a. W  pierw szej linji zw rócil iśm y się do f rm 
i sam o rząd ó w  zachodniej Polski, następnie przed 
kilku dniami do przedstawicieli  i zw iązk ó w  p rz em y ­
s łow o-hand low ych  b. K rólestw a K ongresow ego i 
Małopolski. Nadto przed kilku dniami Minister 
S p raw  W e w n ę trz n y c h  rozpisał okólniki do pp. W o ­
jew odów , k tó rzy  obecnie sk ierow ują  apel do Sejmi­
ków P o w ia to w y ch ,  aby  na rok 1925/29 i 30 wstaw ili  
odpowiednie sum y subw ency jne w budżecie. Mi­
n is te rs tw o  ośw  adczy ło  nam, że chętnie poprze 
umieszczanie odpow iednich pozycyj w  budżecie.

W y so k o ść  uzyskanego  funduszu subw encyjnego  
na cele organizacji P . W . K. będzie poniekąd m iarą 
w ocenie znaczenia W y s ta w y ,  oraz  solidarności 
z zam ierzeniam i P a ń s tw a  i Narodu. P rz e w  dy w an a  
z tego tytułu po łow a dochodów  P. W . K. w inna być 
znacznie p rzesubsk rybow ana , by  tern okazalej w y ­
posażyć m ożna do tychczasow e rarny W y s ta w y .  
D ruga połow a w p ły n ąć  w inna bądź to z op ła t  za 
w y n a ję ty  m etraż  od w y s taw c ó w ,  bądź tez podczas 
W y s ta w y  z biletów w stęp n v ch  oraz  im prez docho­
dow ych.

Zachodnia dzielnica Polski, jako najbliżej za in te­
re sow ana ,  zdała już częściow o chlubny egzamin, 
gdyż  p ierw sza  pośpieszyła  z pomocą. M asto  P o ­
znań w y zn aczy ło  miljon z ło tych  w  go tów ce oraz 
udzieliło gw arancji  na sum ę 2 000 000 zł, a p rzem ysł 
górnośląski rów nież  miljon z ło tych i pełną opłatę 
s taw k i dz ierżaw nej za m etraż . P rze sz ło  pół miljo- 
na z ło tych  w y a sy g n o w a ły  różne instytucje p rzem y ­
słow e i banki, p rzyczem  z uznaniem podnieść należy, 
że cen tra lna  insty tucja  em sy jna  Bank Polski z w ła ­
snej in ic ja tyw y ucftwalił 200 000 zł, z k tó ry ch  100 000 
zł już wpłynęło .

Z ew sząd  dochodzą nas zapew nienia  o g o to w o ­
ści m oralnego i m aterja lnego poparcia  naszych  za ­
biegów. Zaledw ie  dw ie  instytucje odpowiedzia ły  
odmownie. W  najbliższych dniach pośpieszy z 
znaczn cjszym  sukursem  P rze m y s ł  Bielski, podob­
nie P rze m y s ł  Łódzki, k tó ry  buduje t rw a ły  gm ach; 
zapow iedziana jest też oczyw iście  w iększa  pomoc 
przez cz łonków  Centra lnego  Z w iązku  G órnic tw a, 
P rzem ysłu ,  Handlu i F inansów . Na liście o fia rodaw ­
ców  nie zbraknie chyba żadnej instytucji go sp o d ar­
czej kraju. Od arys tok rac j i  i z icm iaństw a w p łyną  
znaczne zasiłki.

B y  zapew nić  w ykończen ie  prac  i pow odzenie 
W y s ta w y  przed defin ityw nem  zam knięciem  bilansu, 
przew idziano  poza funduszem  p o d s taw o w y m  go­
tó w k o w y m  subskrypcję  na fundusz t. zw . g w a ra n ­
cyjny. D eklaracje  odnośne mogą atoli dopiero w ó w ­
czas mieć znaczenie, g d y b y  się w y k a z a ły  def cyty . 
W ó w cza s  w  proporcjonalnym  stosunku do w y s o k o ­
ści dek la ro w an y ch  sum  tj. pro ra ta  p ar te  b y ły b y  zbie-
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fane dodatkowo fundusze z tytułu udzielonych gwa- 
rancyj. W  pierwszej przeto linji gromadzimy fun­
dusz podstawowy, a w drugiej deklaracje gw aran ­
cyjne, przyczem ofiarodawcy przekazują subwencje 
w gotówce lub w 3 miesięcznych wekslach, a nieza­
leżnie od tego subsydjum-skrypty gwarancyjne.

Poza subwencjami najidealniejszem zrealizowa­
niem planu finansowego byłoby uniezależnienie się 
od takigo lub innego powodzenia W ystaw y , by  z a ­
miast zrównoważenia budżetu wynik materjalny 
wykazał nadwyżkę, która przeznaczoną byłaby na 
cele ogólno-społeczne i kulturalne wszystkich dziel­
nic. Obaw, a raczej widoków na superaty niestety 
nie mamy, natomiast niemałego wysiłku potrzeba, 
aby za pomocą podniesienia strony dochodowej W y ­
s taw y  umożliwić zamknięcie bilansu bez stra t i bez 
zysku. Jest to, jak już wspomniano, połowa budże­
tu, k tóra składa się z opłat za wynajęte miejsca 
przez w ystaw ców  z biletów wstępnych i imprez do­
chodowych.

Co do cen za m etraż  ustalono stawki od 10—240 
zł za metr czyli najwyższa staw ka jest niższą od 
staw ek pobieranych na  innnych w ystaw ach  europej­
skich. Mimo to może się ona w ydaw ać  jak na nasze 
stosunki dość wysoka, nie jest jednak tak niebez­
pieczna, gdyż przy  większem zapotrzebowaniu prze­
widziany jest znaczny, bo do 30%-ow y opust.

Okazałość wystąpienia w ystaw ców  jak i napływ 
zwiedzających gości, by zapomocą opłat i biletów 
wstępnych uzyskać konieczne kwoty, zależne są 
od pomocy pośredniej Rządu. Szerokie poparcie mo­
ralne, wysoki prestige Rady Ministrów, objęcie pro­
tektoratu przez Głowę P aństw a i P rezesu ry  Komi­
tetu Honorowego przez P rem jera  Rządu daje rękoj­
mię, że Rząd pójdzie organizacji W y s ta w y  jaknajda- 
lej na rękę. Ujawnić się to winno w  udzieleniu udo­
godnień wszelkiego rodzaju, zależnych od zezwoleń 
rządowych. Do takich zaliczamy ulgi w  taryfach 
celnych i kolejowych, w  podatkach i koncesjach, 
zwolnienie od podatków tych sum, które asygnują 
poszczególne osoby i firmy jako subwencje, udziela­
nie koncesji na urządzenie loterji pieniężnej i t. d.

R ządy1 państw  europejskich, w e Francji już od 
18 wieku, wybitnie popierały i organizowały w y ­
stawy. F ryderyk  Wilhelm IV pruski, dekretem z r.

1844 zarządził pokrycie wszelkich kosztów w ysta ­
w y  i transportów, o ile własne dochody podczas w y ­
staw y na pokrycie nie wystarczą.

Za przykładem Francji docenia wielkie znacze­
nie w ys taw  rząd angielski. Inicjuje mianowicie w  
Londynie w  r. 1851 wielką w ystaw ę światową, któ­
ra wycisnęła duże piętno na stosunki gospodarcze 
całego świata.

W e Francji dekretem cesarza Napoleona w  r. 
1855 zwolniono wszystkie przesyłki z opłaty ko­
sztów frachtowych, a cła obniżono do minimum.

Deficyt w y s ta w y  wiedeńskiej w  wysokości 73 
miljonów pokryw a rząd austrjacki. Ostatma w y s ta ­
wa sztuki dekoracyjnej w  P aryżu  w r. 1925 finanso­
wana była przy  pomocy bonów losowanych, na co 
Skarb Państw a  wyłożył przeszło 80 miljonów fr. 
zgóry, a osobne dekrety  i us taw y obejmują cały 
tom zarządzeń.

Jest przeto zrozumiałem, że Rząd Polski zna­
czenie I-szej P. W. K. docenia i wszelkiemi udogo­
dnieniami pójdzie nam na rękę.

Na zakończenie o ścisłej kontroli, jakiej Zarząd 
poddaje każdą czynność urzędników wykonaw czych 
włącznie DTIre k c ;: a zwalszcza wydziału finansowe­
go. Urzęduje stale Komisja Rewizyjna z p. Prez. 
Ratajskim, prezesem Radv Miejskiej p. Hedingerem 
i starostą  kraj. p. Begalem na czele.

Rewizje odbywają się periodycznie co miesiąc. 
Wobec udzielonej przed kilku dniami gwarancji przez 
miasto na otwarcie kredvtu w  Banku Gospodarstwa 
Krajowego do wysokości 2.000.00° złotych zapropo­
nowaliśmy wydelegowanie jeszcze jednego radcy 
Magistratu i jednego z członków Rady Miejskiej do 
Komisji Rewizyjnej. Oprócz tego stałą pieczę i kon­
trolę nad prawidłowością książkowości i kas w yko­
nuje „Pow iernik11. Zaopatrzenie się w  materjał bu­
dowlany zgór^ nie wyczekując zapowiedzianych 
w oływ ów  gotówki, pozwoli uniknąć w  międzycza­
sie ew. zwyżki cen. Bank Gospodarstwa przyszedł 
nam z pomocą otwierając na początek k redyt do 
wysokości miljona złotych.

Słowem widoki sfinansowania imprezy całej 
przedstawiają się pomyślniej, niżby ktoś mógł przy­
puszczać...

- 0030 -

Projektfustawy o spółkach akcyjnych.
(Opinja sfer gosp odarczych  P o lsk i Zachodniej.)

Na posiedzen iu  Z achodniego Z w iązku D zien n ik arzy  i P u ­
b licy stó w  G ospod arczych , odb ytem  pod p rzew od n ictw em  p. Dr. 
W aschki, sy n d y k a  Izby  p rzem y sło w o -h a n d lo w ej w P oznaniu , 
w -d n iu  20 grudnia w  P oznaniu  na w ie lk iej sa li Izby  p rzem y ­
słow o-h an d low ej, refero w a ł p. D yr. M arceli Scheffs projekt 
now ej u s ta w y  o sp ółk ach  akcyjnych  w  P o lsce .

R eferent zo b ra zo w a ł p ok rótce  o sta tn ie  u s ta w y  gosp odarcze  
P o lsk i; w spom nia ł o u sta w ie  w ek s lo w ej, czek o w ej,m o n eta rn ej, 
stem plow ej, bankow ej i o  k s ięg a ch  handlow ych .

Z azn aczy ł przytem , że  tw o rzen ie  ty lk o  u sta w  sp ecja lnych  
m oże b y ć  bardzo n ieb ezp ieczn e, p on iew aż b ędą  zach o d z iły  
trudności w  ujednostajnieniu . k o d ek só w  handlow ych!

N astępnie referent n a szk ico w a ł historję praw a akcyjnego, 
poczem  m ów ił o charakterze spółk i akcyjnej, której znam ię- 
h em  jest n ie o so b o w o ść  kap itału  w  odróżnieniu do sp ó łek  k o ­
m an d ytow ych , posiad ających  charakter in d yw id u a listyczn y .

P rojekt now ej u s ta w y  akcyjnej nosi na sob ie  w y ra źn e  p ię­

tno chęci ukrócenia k a p ita listy czn eg o  rozm achu oraz ducha 
c za só w  inflacyjnych.

C echą projektu jest zasada sw o b o d y  za w ią zy w a n ia  spółek  
akcyjnych. Jednakże przy za łożen iu  p r z ed s ięb o rs tw  o  charak­
terze p a ń stw o w y m  i u ży teczn o śc i publicznej obow iązuje sy ­
stem  k o n cesy jn y . W ym aga  się  b ow iem  koncesji M in isterstw a  
P rz em y s łu  i Handlu.

Akcje m ogą b y ć  im ienne lub na ok azicie la , z w y k łe  i up rzy­
w ilejow ane. D yw id en d ę policzą się  od dokonanych w p ła t lub 
akcyj.

W alne Zebranie decyduje w ię k sz o śc ią  g ło só w , jednakże  
m niejszość 'A  kapitału akcyjnego  ma praw o delegow an ia  sw e ­
go p rzed sta w ic ie la  do zarządu spółk i. Istnieje za tem  system  
kurjalny, p on iew aż oprócz praw a d e legow an ia  sw eg o  p rz e d ­
sta w ic ie la  m niejszość  posiada upraw nienia, jakie posiada 10/° 
m niejszość w  kod ek sie  han dlow ym  niem ieck m.

Rada N adzorcza w y b iera  Zarząd; jednakże m n ie jszo ść  **
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'taoka w  sfcfądzł© Zar*ądu ponzynUć zm ian y i d e lc r o w tć  sw e e *
przedstawiciela. Istnieje prawo wyborów proporcjonalnych, 
które uprawnia każda mniejszość Ya głosów do delegowanie 
swego przedstaw cielą do Zarządu.-

£ Rada Nadzorcza wybiera Komisję Rewizyjną, której zada­
niem jest badanie bilansu i rachunków rocznych.

Z zysków należy tw orzyć fundusz rezerw ow y, który po­
winien osiągnąć 25 % kapitału akcyjnego.

Tantjemy w ypłaca się w w ysokości 10 % od wypłaconej 
dywidendy, uchwalonej przez W alne Zebranie.

Podwyższenie kap tału akcyjnego musi być trzy  razy o- 
gloszone. Jeżeli subskrypcja nie dopisała, natenczas należy do- 
datkową subskrypcję ponownie ogłosić.

Rewidenta oznacza sąd. Likwidacja i fuzja mogą n astąpć 
dopiero po jednym roku. Likwidatorzy są odpowiedzialni r.ie- 
tylkio cywilnie, ale nawet kryminalnie.

Ustawa o spółkach akcyjnych obowiązywać ma dopiero 
po diwuch latach, od czasu jej ogłoszenia. Tylko niektóre prze­
pisy mają obowiązywać natychmiast.

Reasumując, stw  erdza prelgent, źe nowy projekt ustawy 
przewiduje formę nreszaną zawiązywania tow arzystw  akcyj­
nych: swobodną i koncesyjną. Umieszczenie przepisów o kon­
cesjach jest zbyteczne w ustawie o spółkach akcyjnych. 
Kwestja ta należy do odpowiednich ustaw  przemysłowych.

Bardzo -niekorzystnem jest wprowadzenie rewizji spółek 
akcyjnych przez sąd. Zważywszy, że trudno znaleźć dobrych 
rzeczoznawców do rewlzj banków, należy stwierdzić, że bę­
dzie jeszcze brudniej znaleźć ich dla handlu i przem ysu . 
Zresztą jest to niepotrzebne w trącanie się, które nie ma żadne­
go praktycznego znaczenia.

Powołanie do życia instytucji stałych doradców jest rów ­
nież potwierdzeń em nieliczenia się z wymogami życia gospo­
darczego. W  ten sposób tylko propaguje się chaos, ponieważ 
pcdminowiuje się autorytet Zarządu.

Po omów eniu jeszcze kilku szczegółów, prelgent 
w yraża pogląd, że Komisja M iędzyministerialna i Kornsja Ko­
dy! kacyjna w niedalekiej przyszłości skodyfkują p-awo hand­
lowe, zawierające także i ustawę o spółkach akcyjnych.

W  dyskusji zabierali głos pp.: Dr. Waschko, inż. M Iwicz, 
radca Dziembowski, Mecenas Frąckowiak, red, Godlewski, dyr. 
Słomską dyr. Solański, dyr. Miądowicz, red. Dr. W  marski 
i red. Lorenczewski.

W  wyniku dyskusji przew ażała następująca opinja:
Projekt nowej ustawy o spółkach akcyjnych, należy za­

sadniczo do rzędu tych nielicznych ustaw  polskich, które są 
dobrze skonstruowane.

Projekt nowej ustawy akcyjnej przewiduje zasadniczo 
sw obodę ̂ zaw iązyw ana spółek akcyjnych, w yjąw szy tow a­
rzystw a akcyjne o charakterze państwowym lub użyteczności 
publicznej, podlegające systemowi koncesji.

W prowadzeń e systemu wolności do projektu ustaw y jest 
zwycięstwem opinii Kresów Zachodnich.

Do zwycięstwa opknji Zachodniej Polski przyozyn ł się w
wielkiej mierze p. Min. E, Kwiatkowski.

Mimo nąogól korzystnej i rąalnej konstytucji nowy projekt 
rstaw y akcyjnej wykazuje szereg braków.

Braki te powstały z dążności do pogodzen'a sprzecznych 
ustaw odaw stw  dzielnicowych oraz z chęci poddania kontroli 
kap tału akcyjnego i ukrócenia jego rozmachu, co się tłum aczy 
panującemi tendencjami społecznemi, wyniesionemi z okresu 
inflacji.

Czasy Inflacji bowiem przyniosły ze sobą wielkie roz­
drobnienie kap talu akcyjnego, co umożl wiło zarządzającym 
majątkiem akcyjnym szerg niekorzystnych dla akcjonariuszy 
pociągnięć.

Jednakże na psychice inflacyjnej nie można budować. 
Okres inflacji, okres anormalny, nie powinien być podstawą 
dla regulowania stosunków normalnych.

Duch nflacji narzucił przepi-sy zadaleko Idące w przed­
miocie obrony p-aw  mniejszości.

Sfery gospodarcze Zachodniej Polski uważają, że:
1. obrona praw mniejszości jest nietylko konieczna, ale także 

racjonalna;
2. jednrkże przepis gwarantujący Ya kapitału akcyjnego 

wprowadzenie swego przedstawiciela do zarządu spółki 
akcyjnej, jest objawem wysoce n epokojącym, ponieważ 
zasada racjonalności m ja  się zupełnie z założeniem kapi- 
tallstycznem spółki akcyjnej i umożliwia wspcmn'anej 
mniejszości stosowanie terroru wobec całego kapitału ak­
cyjnego. Pozatem  p^zep s ten może spowodować nieren­
towność danego przedsiębiorstwa, które nie zawsze bę­
dzie mogło pozwolić sob e na wieloosobowy zarząd.
Jako wyn kający z chęci pogodzenia sprzecznych ustawo-

dawst.w dzielnicowych jest przepis, który wprowadza insty­
tucję doradców. Instytucja ta może tylko zabagnić stosunki, 
w prowadzając do sipólk zamęt i chaos, temwięcej, że doradcy 
za sprawowanie swych funkcyj są nieodpowiedzialni.

Duch inflacji ograniczył swobodę asygnowania tan tjem .. 
Przepis ten umniejsza rzntkość i energję kierowników, ponie­
waż tantjemy są wynagrodzeniem za wygospodarowan e jak- 
największych zysków. Zabraknie zatem należytego bodźca do 
pracy. . ' i l l

Jeżeli niema braknąć ludzi do kierowania spółkami akcyj- 
liemi, natenczas pojawi się tendencja do obejścia tego prze­
pisu przez ustanowienie w  ększych pensy}.

Gorzej przedstawia się spraw a tantjem dla członków Rad 
Nadzorczych. W obec śm ieszne niskich tantjem może spółce 
zabraknąć ludizi, k tórzyby poświęcili swój czas dla spółek ak­
cyjnych. —

Mimo tych wszystkich braków  projekt nowej ustaw y o 
spółkach akcyjnych jest dalszym korzystnym  dla życia gospo­
darczego etapem unifikacji praw a gospodarczego w Polsce.

(1.).

„ELIBOr
Spółka Akcyjna Handlowo - Przemysłowa

Ł. J. BORKOWSKI
Oddział w  Poznaniu

ulica Gąsiorowskich 6  —  Telefon nr. 63-66 1 62-66

P R Z E D S T A W I C I E L S T W A :

KOWADŁA K . R u d z k i  i S - k a ,  Warszawa
MOTORY SPALINOWE Diesla, KOrtlng, Hannover > 
DŹWIGI LODERSA, KRANY F. Piechatzek, Berlin ^  
STAL NARZĘDZIOWA, Schoeler & Bieckmann, Wiedeń 
PILNIKI Marki „HOSSYB"
PASY SKÓRZANE „Herkules" Gnerlich, Cieszyn 
PASY BAWEŁNIANE wielbłądzie, Balata, „Lechat", Beigja

k a r b i d  w ie l k o p o l s k i  
ŚWIDRtf I ROZW1ER PNIKI

G tin t łw  A Co., F ran k fu rt n. M.

Żelazo, Dźwigary, Blachy, W a p n o , Cement, Metale, W ęg el, Koks, 
Narzędzia, Artykuły techniczne, Lem iesze i Odkładnie, Podkowy, 
Hufnale)V2 Gwoździe, Materjaf śrubowy, W ęgiel kowalski i t p.

M OTORY D IESLA
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Jak wypadły rokowania 
polsko-niemieckich kół przemysłowych w Berlinie?

(W yw iad  z p.

P an  prezes Żychłiński, k,tóry baw ił w drugiej po­
łow ie grudnia ub. r. jako jeden z cztonków  delegacji 
przem ysłow o-ro ln iczych  w  Berlinie, udzielił co do 
tego naszej p rasie  fachow ej następujących  infor- 
macyj.

— C zy przeb ieg  rokow ań ostatnich, jakie odby ły  -się z 
kołam i gospodarczem i w  Berlin-e należy  uw ażać  za po­
m yślny?

— Mojem zdaniem  — brzm iała odip-owiedź p. Żychliń- 
sklego —  -tak... A czkolw iek nie doszło do uzgodnienia po­
glądów  stron  p-ertaktującyeh w w ielu kw esłjach , ,to jednak 
należy uw ażać rokowania te za duży  postęp na drodze do 
zbliżenia s !ę. Już sam  bow iem  fakt w zajem nej sw obodnej 
w ym iany  zdań  o raz  w zajem ne przedłożenie sobie postu latów  
i protpozycyj kom prom iso w ych, nie obow iązujących — p rz y ­
czynić się  m ogą do odprężenia -sytuacji i oczyszczen ia  atm o­
sfery  nieporozum- eń, co, sam ą siłą  faktu, jest .torowaniem 
drogi do ostatecznego  trak ta tu  handlow ego. Je s t to niejako 
pow olne oczys-zcanie d rogi, zaw alonej kam ieniam i przeszkód, 
z ty c h  w łaśnie -napozór n ieraz b łahych, w  grunc-ie rz e c z y  jed­
nak tak  w ażnych  szczegółów , jtw a rz a ją c y c h  nieprzebyte, 
zda się, trudności.

— C zy  i co do  tych  trudności jes t p. p rezes op tym istą?...
— M ojem zdaniem  po w ejrzeniu  bliżej w  sy tuację  takich 

prze-szkćd „nie do p rzebycia", w łaśc iw ie  n e m a . W szystk ie  
kwestje sporne, p rzy  usilnych dążeniach sfer -zainteresow a­
nych w obu państw ach  i - ch w spó łp racy  z rządem , pow inny i 
musza znaleźć komprom isowe rozw iązan ie  i, n iew ątpliw ie, w 
najbliższym  już czasie znajdą. B ez trudności bow iem , nie 
istn iałaby  po trzeb a  sp-otyikania s-ę i w zajem nej w ym iany 
myśli.

— Co dały  jednak konkretnego ow e roko-wama osta tn ie?
— U m ożliw iły one w mojem przekonaniu  obu stronom  

zapoznanie się z  postu latam i kół za in teresow anych  i z ich sta -

prez. Źychlińskim .)

n-owis-k-'em  w wielu problemach spornych. W yczerpująca
dyskusja  i szczera  w ym iana zdań p rzyn io sły  w  w ielu w y ­
padkach zrozum ienie jąd ra  sp-oru i słuszności postulatów  
s tro n y  przeciw nej. Cel tego  spotkania, a w ięc to  w łaśn ie  
w yjaśnienie problem ów  zaw iłych  został osiągnięty: nieporo­
zum ienie, pochodzące z niezrozum ienia, zostało  w  wielu 
kw estjach  usunięte. Obie -strony zrozum iały  i p rzyznały  
jaw nie, że uregulow anie -stosunków gospodarczych m iędzy  
obu państw am i w płyn  ę ty lko  ko rzystn ie  na ca łokszta łt ich 
życia państw ow ego. A -to już znaczy  ogrom nie wiele...

— Jak b y  te ż  p. p rezes sp recyzow ał najw ażniejszy  -p-un-kt, 
co d-o k tó rego  obie strony  ostatn io  s-ię w  B erlinie porozu­
m iały?...

— Na to  panu w prost nie odpow iem . Pośrednio  jednak 
zaznaczę, iż na-reszc e zgo-d-zono się obustronnie na -utrzymy­
w anie o-dtą-d n iep rzerw anego  i ścisłego ko n tak tu  m iędzy  sfe­
ram i zainteresowa-ne-mi -obu państw . F ak t to  p ie rw szo rzęd ­
nego znaczenia. D owodem  tego, iż droga ta uznana została , 
jako  najbardziej celow a, p rzez  obi-e s trony  pertrak tu jące ... 
W yrażono  te ż  potrzebę ponow nego spotkania się -i k o n ty ­
nuow ania rozpoczętej w  B erlinie w ym iany zdań...

— K iedy spotkanie to  ponow ne -nastąpi?...
— N astępna konferencja  sfer p rzem ysłow o-ag rarnych  pol­

skich i niem ieckich w yznaczona zosta ła  na koniec stycznia  
1928 r. do W arszaw y, gdz e przybędzie  c a la  delegacja n ie­
m iecka, jaka b ra ła  udział w  zakończonych w łaśn ie  rokow a­
niach. P rzedstaw ic ie le  p rzem ysłu  i ro ln ictw a niem ieckiego, 
p rzy b y w ając  -do Polski, b ędą  mieli m ożność przekonać się 
naocznie o słuszności postu la tów  kó ł polskich u nas w prost 
na m iejscu... N ależy mieć nadzieję, iż ta konferencja na 
gruncie w arszaw sk im  może być napraw dę decydu jącą  i kto 
wie, czy  naw et nie ostateczną...

T y le  inform acje p. p rezesa Żychlińsk-iego.
A. W -s k i

-OCIOO-

Eksport wieprzy czy... dobrobyt Górnego Śląska?..,
(P róba  ankiety .)

Wstęp do kwestji •>
W okół coraz to bardziej konkretyzujących się  

w arunków  naszego Traktatu Ekonom icznego z 
Niemcami, których sfinalizowania m ożna się spo­
d ziew ać już w  najbliższych m oże tygodniach n ow e­
go 1928 roku —  spraw a stosunku ilościow ego na­
szego  w y w o zu  płodów  rolnych oraz tak w ażnego  
artykułu w y w o zo w eg o , jakim jest w ęgie l górnoślą­
ski, stała się niesłychan e w ażną i niemal decydu­
jącą.

D yskretne uchylenie zasłony, oddzielającej 
strony obradujące nad Traktatem od opinji publicz­
nej, pozw ala nam dziś zajrzeć do tej kotłow ni, w  
której się ten tak arcyw ażn y  dla obu stron układ 
wysm arza...

O tóż trzonem tych układów jest zw alczen ie  
oporu niem ieckich agrarjuszy przeciw  zbytniej ilo­
ści w w ozu  p łodów  rolniczych z Polski na teryto­
rium Niem iec, gd yż to pogorszyłob y dochody nie­
m ieckich sfer obszarniczych. Co w ażniejsza, osła­
b iłoby to rów nież pozycję ziem ian niem ieckich w

Prusach W schodnich, gdzie stanow ią oni ostoję 
niem czyzny. B y  tego sw ego  tam „stanu posiada- 
nia“ nie osłabić — N iem cy ofiarowują P olsce w  za­
mian m ożność w w ozu  na sw e  terytorjum p ow ażne­
go kontyngentu w ęgla  górnośląskiego...

Co nam zatem  w ybrać należy?...
Tliat is the question...

K atowicka „Polonia11 p ośw ięca  tej sprawie  
dwa obszerne artykuły, nad któremi nie w olno  
przejść cio porządku dziennego. Nie przesądzając 
ze sw ej strony ostatecznej naszej odpow iedzi co do 
tak ważnej kw estji, dziś ograniczam y się do przy­
toczenia najw ażniejszych argum entów tego kato­
w ick iego pisma, uważając, iż są one poglądem  sfer, 
o których skórę g łów nie tu chodzi...

M amy w rażenie, iż na ten temat w ogóle po­
winna się rozw inąć bardzo zasadnicza dyskusja, 
podtrzym ana tak przez jed-ną jak i drugą stronę.

Dlaczego węgiel a nie wieprze?...
W ojew oda G rażyński w yraził się, że na Gór­

ny Śląsk nie wolno patrzeć tylko jak na nieckę, na*
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pełnioną węgłem. Zgoda, ale nie wolno również 
zapominać o tem, że jednak z tej niecki węgla żyje 
cały kraj, że od tego, ile z tej niecki można każdego 
czasu węgla wydobyć, zależy jego stan i rozwój, 
zajeży pomyślność i dobrobyt całej jego ludności. 
Górny Śląsk bowiem jest zagłębiem węglowem 
par excellence, a cały jego przemysł i handel i ogól­
na jego sytuacja^ gospodarcza w  każdej chwili zale­
ży  w  pierwszym rzędzie od konjunktury przemysłu 
węglowego.

Nawet bowiem przemysł hutniczy i cynkowy, 
a tem bardziej przetwórczy, jak i inne kategorje 
przemysłu są tylko funkcją przemysłu węglowego 
i ściśle z jego losami związane. W szak już dzisiaj 
przem ysł hutniczy większą część potrzebnych mu 
rud żelaznych sprowadza z dalekich krajów, a 
przemysł cynkow y rozw  nął się świetnie także i w  
takich krajach, jak np. w  Belgji, Anglji, Francji itd., 
które wcale w łasnych rud cynkowych nie posiada­
ją. Nigdzie jednak ani jeden ani drugi z tych prze­
m ysłów nie powstał i nie rozwinął się w  krajach, 
które własnego węgla nie posiadają. Tak więc śmia­
ło można powiedzieć, że właśnie ta niecka węgla 
jest synonimem Górnego Śląska, jest podstaw ą je­
go rozwoju przemysłowego, jest tem źródłem ży- 
ciodajnem, z którego cały kraj czerpie soki żyw o­
tne, jest wreszcie tym głównym warsztatem  p ra­
cy, od którego uruchomienia zależy dobrobyt, a 
temsamem i nastrój jego ludności.

W  toku wojny celnej zdołaliśmy wprawdzie 
ilościowo skompensować z nadwyżką utratę rynku 
niemieckiego, lecz finansowo eksport na te nowe 
rynki przynosi nam jedynie straty, co odbija się, 
oczyw iście również i na w ysokości zarobków ro­
botniczych. Najlepszym dowodem jest fakt, że je­
dno z największych przedsiębiorstw górnośląskich, 
t. j. The Henckel Donnersmark Ltd., które w  dodat­
ku część tych stra t mogło pokryw ać zyskami ze 
sw ych hut cynkowych, znalazło się w  takich tru- 
dościach płatn czych, iż nawet odsetek od zaciąg­
niętych kredytów  zagranicznych opłacić nie mogło 
i musiało przejść w  inne ręce. Fakt ten jest pierw- 
szem .głośnem dzwonieniem na alarm i dowodzi 
najlepiej, jaką jest sytuacja w  naszym przemyśle 
w ęglowym  i jakie niespodzianki z niej dla ludno­
ści naszej dzielnicy mogą wyniknąć.

Niespodzianki te są tembardziej prawdopodob­
ne, że ostatnio, jak donosi korespondent „Kurjefa 
W arszaw skiego" z Londynu w nr. z dnia 18 bm., 
p rzem ysłow cy angielscy z zagłębia węglowego 
Yorkshire uchwalili opodatkować się po 3 pensy 
od każdej tony sprzedanej na rynku w ew nętrz ­
nym, celem stworzenia funduszu na pokrycie strat, 
wynikających z dalszego obn żenią eksportowanych 
cen węgla o 3 szylingi. Jeżeli uwzględnimy, że 
już przy obecnych cenach eksportowych kopalnie 
górnośląskie ponoszą w eksporcie olbrzymie straty 
i tylko z trudem wytrzymują jeszcze konkurencję 
angielską, co najlepiej się objawiło w  zmniejszeniu 
eksportu górnośląskiego w  listopadzie o blisko 
90 000 ton, to łatwo zrozumiemy, jakie niebezpie­
czeństwo grozi Górnemu Śląskowi i szerokim m a­
som robotniczym, zatrudnionym w  naszym  prze­
myśle węglowym, w  razie dalszego obniżenia cen 
eksportowych o 3 sh.
Czy zwiększenie kontyngentu węgla do Niemiec?!...

Może nie najgorszem wyjściem  z tej sytuacji
— tak utrzymuje katowicka „Polonia" — byłoby

uzyskanie możliwie największego kontyngentu w ę­
gla do Niemiec, który  z jednej s trony  pozwoli 
zwiększyć wydobycie o wysokość kontyngentu, z 
drugiej ze względu na lepsze ceny uzysk wane na 
rynku niemieckim umożliwi dalszą konkurencję z 
przemysłem angielskim na rynkach egzotycznych, 
a temsamem conajmniej utrzymanie, jeżeli nie 
zwiększenie, eksportu na te rynki.

W praw dz 'e  organ przem ysłowców węglowych 
niem. Górnego Śląska „Osfdeutsche Morgenpost" 
oburza się na nas bardzo za takie stawianie kwe- 
stji, twierdząc, że. wedle żądań polskich Niemcy 
mają finansować polski eksport węgla, lecz byłoby 
to tylko ('słusznym rewanżem za to, że przemysł ten 
kosztem polskiego Górnego Śląska zdołał w  ciągu 
trzech lat podwoić swą produkcję i zbyt.

Na szczęście przemysł niem. Górnego Śląska, 
dzięki obecnemu układowi sił politycznych w  rzą­
dzie i parlamencie Rzeszy niemieckiej niema w tej 
sprawie wiele do powiedzenia, a zaciekła jego kam- 
panja przeciwko dopuszczeniu choćby nawet tylko 
kontyngentu w  wysokości 200 000 ton, nie odnie­
ś ć  skutku, o ile Rząd Polski pctrafi obecną sytację 
polityczną w Niemczech należycie wykorzystać. 
Takie rozwiązanie tej kwestji leży nietylko w in­
teresie przemysłu węglowego, lecz bardziej jesz­
cze w  interesie szerokich mas robotniczych i całej 
ludności Górnego Śląska, a niemniej w gospodar­
czym i politycznym interesie całego państwa.

Rolnictwo nasze znajduje się obecnie w  tak 
pomyślnej sytuacji gospodarczej, że kwestja w ięk­
szego czy mniejszego kontyngentu w yw ozu niero­
gacizny do Niemiec nie jest dla niego bynajmn ej 
kwestją bytu. Z drugiej s trony  podkreślić należy, 
że Górny Śląsk jest jednym z największych w Pol­
sce konsumentów płodów rolnych i hodowlanych, 
a więc także nierogacizny, a ceny tych płodów na 
rynku wew nętrznym  są obecnie tak wysokie, że 
uwzględniając różnicę frachtu i cło, eksport nie da 
naszemu roln'ctwu absolutnie lepszych rezultatów 
finansowych, niż zbyt w  kraju. O ile zaś idzie o 
wysokość tego zbytu, to pamiętać należy o tem, że 
stopa życiowa ludności górnośląskiej była zawsze 
bardzo wysoka, a obniżyła się silnie jedynie skut­
kiem bezrobocia i niepomyślnej sytuacji gospodar­
czej nawet mających pracę i zarobek rzesz gospo­
darczych.

Uzyskanie kosztem ograniczenia kontyngentu 
w yw ozow ego nierogacizny możliwie wysokiego  
kontyngentu w yw ozow ego węgla lub nawet zupeł­
nej swobody jego przywozu do Niemiec, wpłynęło­
by na tak znaczną poprawę bytu górnośląskich mas 
robotniczych i na tak'e polepszenie ogólnej sytuacji 
gospodarczej naszej dzielnicy, że konsumcja pło­
dów rolnych i hodowlanych, a w szczególności mię­
sa wieprzowego, do którego robotnik górnośląski 
z dawien dawna jest przyzwyczajony, podniosłaby 
się do rozmiarów, które niewiele tylko mogłyby 
odbiegać od najlepszych wyników eksportu niero­
gacizny do Niemiec.

W  ten sposób rolnictwo, rezygnując w  intere­
sie ogólno-państwowym z większego kontyngentu 
wywozu nierogacizny do Niemiec ha rzecz* znaczne­
go powiększenia kontyngentu węgla, nie poniosłoby 
w  rzeczywistości wielkiej szkody materjalnej, a
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przysłużyłoby *ię niezmiernie silnie interesom pol­
skości na Górnym Śląsku.

Rząd niemiecki gotów jest w  chwili obecnej ze 
względów politycznych poświęcić dla wschodnio- 
prusk'ich wieprzy interesy przem ysłow ców węglo­
wych niem. Górnego Śląska, których zresztą i tak 
zbyt wielka k rzyw da nie spotka, gdyż zwiększenie 
produkcji niemieckiego przemysłu przetwórczego, 
spowodowane zawarciem traktatu handlowego z 
Polską, pociągnie za sobą silny wzrost konsumcji 
węgla również i na niemieckim Górnym Śląsku...

W  tych warunkach i one nie będą ani trochę 
pokrzywdzone...

Jaką być winna ostateczna konkluzja?...
Nad nią powinny się teraz — po rozważeniu 

dokładnem tu przedstawionych przez nas danych — 
zastanowić wszystk  e zainteresowane tu strony...

A zatem i producenci rolni Polski i wielcy prze­
m ysłowcy Górnego Śląska, i reprezentanci jego 
sfer robtniczych a przedewszystkiem nasz poiski 
Rząd...

jego jest Istotnie trudnem.
Ale nie tak znów bardzo trudnem, iżby się nie 

dało znaleźć jakiegoś punktu rozwiązania...
Konkluzja, jak się zdaje, będzie tu ostatecznie 

kompromisowa a więc oparta na tej podstawie, na 
jakiej opierać się ma, jak słychać, — cały nasz 
przyszły T rakta t Ekonomiczny z Nięrncąmi. Pod­
kreśl ł to już zresztą p. prezes Źychliński w  sw ym  
na ten temat wywiadzie, który  na inuem miejscu 
pomieszczamy...

O innem też rozwiązaniu tej tak trudnej sprawy 
nawet m arzyć niepodobna... '

Takiem jednak ono będzie czy innem - -  od jed­
nego odstąpić nie wolno: oto przed powzięciem 
ostatecznej konkluzji, wszystkie za 'n teresow ane tu 
strony w nny się co do tego wypowiedzieć...

Doskonałą sposobność ku temu daje niniejsza 
próba ankiety...

Poznań, w  grudniu 1927.
E r. Z a k r z e W-S k i.
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Po układzie drzewnym polsko-niemieckim
z dnia 30 listopada 1927 roku.

(Uwagi na marginesie).

Główne w ytyczne tego układu... Czy pełny powrót do stosunków przedwojennych?... Eksport drzewa 
polskiego do Anglji wzrósł, ale jego ceny się obniżyły... Układ drzewny z 30 listopada rb. kluczem do 

Traktatu Handlowego Polsko-Niemieckiego...

Zawarty pomiędzy Polską a Niemcami w dniu 
30 listopada 1927 układ drzewny jest tak ważny, że 
p rasa  polska codzienna stanowczo zbyt mało poświę­
ciła mu uwagi. A  przecie układ ten był niemal kłu­
ciem , który otworzył bramę na ten wielki podwórzec 
gospodarczy, który się stosunkami polsko-niemiecki­
mi zowie....

Zanim zajmiemy się krytycznemi uwagami nad 
poszczególnemi postanowieniami wspomnianego ukła­
du, przypatrzm y się chociaż pokrótce jego najw ażniej­
szej treści:

Otóż Polska nasza ustala w nim cło wywzowe dla 
Niemiec, w wysokości dotychczasowej, wyłączając od 
tego postanowienia kłody olchowe. W czasie roko­
wań Niemcy wystąpiły nielojalnie z żądaniem rozsze­
rzenia umowy również i co do tych wyłączonych kłód 
olchowych.

Niemcy przyznali Polsce kontyngent przywozowy 
dla drewna tartego, w wysokości 1 250 000 mtr. sześć., 
usta la jąc  cło przywozowe w wysokości 1 mk. od 100 
kg., wreszcie obie strony trak tu ją  wywóz na zasadzie 
największego uprzywilejowania z wyłączeniem ceł 
konwencyjnych.

Układ powyższy ważny jest na przeciąg roku, a 
uzupełniony został przez dodatkowy układ kolejowy, 
postanawiający, że z wyjątkiem  zasadnicze) rewizji 
tary f kolejowych, stawki taryfowe na przewóz drzewa 
zostaną w Polsce niezmienione przez przeciąg roku.

Układ powyższy oznacza powrót do wolnego 
handlu drzewem, a kontyngent niemiecki jest p rzyzna­
ny w tak znacznej wysokości, że i tak nie będzie mógł 
być w całej pełni wyzyskany przez Polskę.

W skutek wolnej konkurencji spodziewać się nale­
ży znacztlego odprężenia i^wyrównania- beń,g d y ż  z je­
dnej strony ceny drzewa w Niemczech obniżą^się, zaś’

im

na rynku angielskim wzrosną, a to wskutek znacznego 
zmniejszenia się wywozu drzewa polskiego na te ryn­
ki. W konsekwencji spowoduje to z drugiej strony 
zwiększenie rentowności wywozu drzewa tartego z 
Polski na rynki angielskie i pozwoli nam chociaż częś­
ciowo zachować zdoby te poprzednio na tych rynkach 
stanowisko, oczywiście pod warunkiem, że zmniejszo­
ne zostaną równocześnie koszta przewozu, oraz ko­
szta pośrednictwa i przeładunku w Gdańsku, silnie ob­
ciążające ten wywóz,

A teraz słów kilka rozważań m erytorycznych co 
do niektórych postanowień tego układu.

Otóż nie ulega już dziś najm niejszej wątpliwości, 
iż otwiera on nowy okres w historji polskiego przem y­
słu drzewnego. Śmiało można twierdzić, że sytuacja 
polskiego przem ysłu drzewnego kształtować się bę­
dzie w przyszłości pod przemożnym wpływem tego 
układu.

Przed wojną Niemcy zajmowały dominujące s ta ­
nowisko, jako odbiorcy polskiego drzewa tartego. W 
r. 1923 wywóz do Niemiec wynosił 54% w 1924 r. 31 % 
całej ilości wywiezionego z Polski drzewa tartego. 
Przypuszczalnie gdyby nie wojna celna, udział ten 
procentowy wzrósłby bardzo znacznie wobec silnego 
zapotrzebowania drewna przez Niemców.

Podczas wojny celnej zostaje zabroniony import 
polskiego drzewa tartego do Niemiec, względnie nało­
żone cła prohibieyjne na szereg artykułów  drzewnych, 
podczas gdy nie są stawiane trudności przywozowi ma- 
terjałów  drzewnych nieprzerobionych, w skutek tegOs 
obawiano się z jednej strony kryzysu w przem yśle 
drzewnym przerabiającym , z drugiej rabunkowej go­
spodarki drzewnej d la wywozu materjałów nieobro­
bionych. J,'! i



PALENISKA* AUTOMATYCZNE,
Paleniska z wdmichem

do miału i do opału o niskie] wartości,

Oczyszczanie wody 
Wykorzystanie pary wylotowej, 

Odjliwiacze pary wylotowej, 
Ara atury specjalne 
Miatkowniki precyzyjne

dla ciśnienia^jirmperatury i wilgoci etc.

Bezpieczna przed pożarem i wybuchem
zbiorniki dla benzyny i benzolu etc.

TOW. AKC. FABRYKI MASZYN, WIEDEŃ,
Reprezentant na Polskę:

ni  E gon  PR EISS, Kraków, Wrocławska 34
W a r i z a . a ,  Inż. p. Januszeski I S-ką, Wspólna 10.
K a to w ic e .  Dypl. Inż. W .  Skowron, RożiJzień obok Katowic, P llsud- 
P o z n a r t , Inż. J. Zeidler, u l. Skarbowa 22/11. [skieeo 4S
Ł ó d ź . K. Łoziński, Gdańska 67.
R ó w n e . lriż. W ito ld  Gorowic, 3 Maja 84.
L w A « , W ulkan Sp. z o. o., Pasaż Mikolasza.
B . r y s la w ,  Inż. Dr. Hugo Czap. * >

F a b r y k a c j a  w P o l s c e . '  5346

FABRYKA MASZYN ! APARATÓW

Antoni WIECZOREK
Poznań, ul. Marceiińska 6.

Telefon 6878.

Wykonuje wszelkie części 
do maszyn precyzyjnych  
wedle nadesłanych wzorów 

lub rysunków. ,
S p ec ja ln o ść: *309

części do wirówek 
i kółka zebowe do samochodów.

Towarzystwo Akcyjne Mijaczowskich 
Odlewni Stali i Zakładów Mechanicznych

w Mijaczowie p Myszków

Odlewy s ta lo w e
rurowe i ob obione z własnych I 
nadesłanych modeli łub rysunków 
do 10000 kg. wagi w jednej s it .

W ózki, w agoniki, drezyny
Złożenia osiowe, kółka, 

łożyska rolkowe
Bandaże, osie, mafnice, pa­
newki, krzyżownice, rozjazdy, 
tarcze obrotowe,szyny,lasze, 
koła zębate e t c .  e t c .

Wyłączne przedstawicielstwo na m. Poznań

Biuro P rm H aiid llM  Jan Antczak
Poi nań, Fr. R atajczaka 16. te le f 81-18

„Der Eisenhandler”
B e r l i n  SW 61, Tcltower Strasse 35/33

Znane najlepsze i ulubione pismo 
fachowe dla branży żelaza, towa­
rów żelaznych, narzędzi, sprzętów 
domowych i kuchennych oraz han­
dlu maszyn itp. Najlepszy Infor­
mator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniowy dla wymienionych branż.

Wychodzi od 35-tu lat I dwa razy w tygodniu 
Na życzenie numery okazowe.

f i '

m
do wyżarzania I hartowania 

0. R. P.

Elektryczne suszarnie
D. R. P. 1684

Prospekty i oferty na żądanie 
natychmiast gratis.

Generalna reprezentacja

L. Jakubowicz i S-ka
Sosnowiec, Dęblińska 7
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Tymczasem przebieg wypadków obawy te usuwa. Z 
jednej strdny coprawda odbywa się nieomal rabuko- 
wa gospodarka dla zaspokojenia wywozu m terjałów  
nieobrobionych, głównie do Niemiec, oraz na zaspoko­
jenie wywozu m ateriałów  tartych, częściowo w dal­
szym ciągu do Niemiec, gdyż rząd Rzeszy udzielał z 
konieczności szeregu indywidualnych zezwoleń na 
przywóz m aterjałów  tartych, częściowo zaś w coraz 
znaczniejszym stopniu do Anglji. Eksport drzewa ta r­
tego do Anglji rośnie bowiem z 433 tys, ton w 1924 r. 
do 711 tys. ton w r. 1926.

Zdobycie wstępu na rynek angielski coprawda zo­
stało okupione obniżeniem zysków z wywozu m ater­
jałów tartych płynących, a to ze względu na ostrą wal­
kę konkurencyjną z doskonale na te rynki wprowa- 
dzonemi artykułam i drzewnemi państw północno-euro- 
pejskich, w szczególności Finlandji, co powodowało 
konieczność obniżania cen artykułów  drzewnych ta r­
tych, oraz wobec znacznych kosztów pośrednictwa, 
jak również przeładunku w porcie gdańskim, które 
oczywiście nie obciążały wywozu do Niemiec.

Mimo to jednak polskie artykuły drzewne wal­
czyły pomyślnie na rynkach angielskich i zdobyły so­
bie tam  prawo obywatelstwa. Nawet ostatnio, mimo 
stałej tendencji zwyżkowej na te artykuły, k tóra wy­
tworzyła się pod wpływem spodziewanego ogranicze­
nia wyrębów po wprowadzeniu znanej ustawy o zago­
spodarowaniu lasów państwowych, wywóz artykułów 
tartych drzewnych z Polski do Anglji nie uległ znacz­

niejszemu zmniejszeniu. Mimo to nie ulega n a j­
mniejszej wątpliwości, nie ulegało to zresztą nigdy 
wątpliwości, że wywóz artykułów drzewnych tartych 
do Niemiec jest znacznie rentowniejszy, aniżeli do 
Anglji.

Z drugiej strony i Niemcy stanęły wobec koniecz­
ności dojścia do porozumienia z Polską. Zamknięcie 
granicy d la  przywozu drzewa tartego, a ostatnio czę­
ściowo przeprowadzone także w stosunku do drzewa 
nieobrobionego postawiło niemiecki przemysł drze­
wny w tak krytycznej sytuacji, że znajdował się on 
niejednokrotnie wprost w sytuacji beznadziejnej, a to 
na skutek kolosalnego podrożenia artykułów drzew­
nych.

Te zbieżne momenty z obu stron, będące wypływem 
obopólnych interesów gospodarczych, bezpośrednio 
spowodowały dojście do porozumienia i zawarcia oma­
wianej umowy drzewnej, stanowiąc równocześnie 
pierwszy krok do podjęcia normalnych stosunków 
handlowych z Niemcami.

Dziś są już wszelkie szanse, iż T raktat ten nasz 
z Niemcami zaraz w pierwszych miesiącach 1928 r. 
dojdzie do skutku....

Stosunki jednak nasze co do handlu drzewem z 
Niemcami w Traktatcie tym już zmianom nie ulegną. 
Zostały one już bowiem wyczerpująco ustalone w opi­
sanym lu  przez nas układzie naszym z dnia 30 listo­
pada 1927 roku.

-QCOO-

Wprowadzenie 8-goizinnego dnia pracy w hutach.
Rozporządzenie Ministerstwa Pracy i Opieki Społecznej.

W  „M onitorze P olsk im " z dnia 24. btn. czy ta m y  następu­
jące ro z p o rz ą d z e n i d o tyczące  w prow adzen ia  ośm iogodzinnego 
dnia p racy  w  hutach śląskich:

O bw ieszczenie w sprawie czasu pracy w hutach 
na Górnym Śląsku.

U znając zasadę  8-godzinnego dn a p racy , R ząd Polski po­
stanow i! p rzysp ieszyć  podjętą p rzez  s ie b e  akcję, celem  p rzy ­
w rócenia  zastosow an ia  te j zasady  w  hutnictw ie na G órnym  
Śląsku.

Jakkolw iek  nie w szystk ie  okoliczności, k tó re  w r. 1924 
w yw oła ły  konieczność przedłużenia czasu  p racy , p rzes ta ły  
istnieć, niem niej jednak R ząd  uw aża w  chwili obecnej za 
w łaśc iw e poczynienie następu jących  dalszych  zarządzeń  na 
drodze pow rotu  do 8-godzinnego dnia p racy :

I.
Poczynając od dnia 1 stycznia 1928 r. czas pracy następu­

jących kategoryj pracowników nie będzie mógł przekraczać 
8 godzin na dobę:
A. Huty żelazne:

1) w  stalow niach  i od lew riach  stali w szy scy  robotn icy  
zatruidn eni bezpośrednio  p rzy  robo tach  gorących  (nie do tyczy  
to  obsługi zew nętrzne j):

2) ro b o tn icy  za trudn ien i bezpośrednio  p rzy  obsłudze gene­
ra to rów  ;

3) w  traw ia ln iach  bajcerze i robo tn icy  za trudnien i bez­
pośrednio p rzy  kadziach ;

4) w  ocynkow aniach  p erw si i d ru d zy  ocynkow acze o raz  
robo tn icy  zatrudnien i bezpośrednio  p rzy  w y traw ian iu  cynku 
płynnego i p rzy  ocynkow aniu;

5) spaw acze autbgeniczni;
6) palacze w kotłowniach o ręcznem  zasypyw aniu pa­

liw a;

7) m urarze p rzy  robotach gorących,
B. Huty cynkow e:

1) obsługa b iałych  m łynów ;
2) robotn icy  odw ożący b !endę od m łynów ;
3) robo tn icy  w prażalniach, k tó rzy  jeszcze p racu ją  dłużej 

niż 8 godzin;
4) obsługa p ieców  szybow ych  do w yrobu  tlenku cynku  

o raz  robo tn icy  za trudn ien i ręcznem  pakow aniem  tlenku cynku;
5) robo tn icy  zatrudnieni m :elen :em  szam otu ;
6) robotn icy  zatrudin eni stale i bezpośrednio  p rzy  w yrobie 

k w asó w ;
7) lu tow acze;
8) palacze w  kotłow niach o ręcznem  zasypyw an iu  paliw a;
9) m urarze  p rzy  robotach gorących.

C. Huta „Strzybnica":
1)' w y g rabiacze dym u i prażonk i;
2) trzaskaoze  p rażonk i;
3) robo tn icy  zatrudnieni bezpośredn io  p rzy  w yrobie 

kw asu.
D. Robotnicy zatrudnieni w koksowniach bezpośrednio i stale 

przy w yrobie ubocznych produktów: benzolu, amoniaku, 
sm oły.
Zakończenie wszelkich technicznych czynności zw iązanych  

z przeprowadzeniem pow yższych kategoryj na 8-godzinny 
dzień pracy winno nastąpić przed dniem 9 stycznia 1928 roku.

II.
Do orzekania w razie sporu co do zaliczenia poszczegól­

nych robotników do kategoryj w yliczonych w dziale I-ym — 
będzie upoważniony Komisarz Demobilizacyjny.

| III.
Sprawa wprowadzenia 8-godzinncgo dnia pracy w soboty  

! dla pew nych kategoryj, które przejściowo pozostają jeszcze
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na wszelkie cele

Palenisko 
’.Orkan11

na m i a ł  w ę g l o w y  
oszczędza 60%

S. Raszewski
Fabryka maszyn 

Poznań, Przemysłowa 28

IO O O O O G Q O O O Q O O O 0 O O O O O Q O O O O O C Q I

A n d r z e j  b e r l i ń s k i
W Y T W Ó R N IA  W Y R O B Ó W  M E T A L O W Y C H  

LW Ó W , S Ł O W A C K IE G O  4 .

W Y R A B I  A: ZN A C Z K I  DLA PSÓW,  O D ^ N A K l ' D L A  ' 
W S Z E L K I C H  STRAŻYi  P O L O W E J ,  LASOWE^I  IT P . 
T A B L IC E  O R J E N T A C Y J N E  DLA G M IN ,  D R O G O ­
W S K A Z Y  ORAZ W S Z E L K I E  O D Z N A K I  T Ł O C Z O N E  

W M E TA LU .  /

/ o \  '

W AR S ZTA TY S Z E W C Z E N K I 11.

Nasze

r

SYRENY
sygnałowa

dla ruchu I pożaru
dostarczamy

dla prędu trójfazowego 
I stałego.

FABRYKA MASZYN GÓRNICZYCH
' '  KATOWICE-ZAŁĘŻE.

3343

Zakłady PnEnplowo-naillowe I Odlewnia Detali
„METALOWIEC11Tel. 320-37

w W arszaw ie, Smocza nr. 37.
Tel. 320-37

.*176
POLECAMY DO NATYCHMIASTOW EJ DOSTAWY

mosiężne okucia budowlane, różne wyroby mosiężne, 
oraz sztućce. Specjalnie wykonywamy po cenach 
przystępnych wszelkie odlewy maszynowe, mosiężne 
rotguzo we według nadesłanych modeli lub rysun- 

ków. Na zażądanie wysyłamy cenniki.

s.

m
m

ODDZIAŁ I. 
C z e r w o n a k .  

Roszarnia lnu I konopi. 
Fabryki wyrobów powroZni- 

czyęh ’ 1 sieci ryback ich .

• ODDŻIAŁ U- fj 
ro * n a iS -< ą 6 ro *y n ” 

F abryka  .lin d h ą jw y ch, s ta - 
' Iowych i żelaznych. 

Spec. liny  plugowet

ODDZIAŁ III. 
F o z n a ń -G ó r c z y n .  

Fabryka siatek drucianych 
na p lo ty ^ .,.  ^  . .

ODDZIAŁ IV. 
C z e r w o n a k .

Fabryka siatek 6-cio kątnych 
" tkanin metalowych, drutu 
J l kolczastego, skobli etc. 

Cynkownia.

■sSiśiistari),

l i i
i t f i i
■a i i i  ■Uli

Ślusarnia artystyczno-budowlana

KAZIMIERZ STEIN
Poznań. Chwaliszewo 48

Telefon 54-42. 
d o s t a r c z a :  53 3

OKNA 
BRAMY

żelazno-kute do fabryk 
i mieszkań.

żelazne zsuwane 
i kraty żelazne zsu­

wane do okień wystawowych.
Z a w ia s y  do wrót oraz wszelkie artykuły 

żelazne do budowli według własnych i nadesłanych wzorów. 
C eny k o < ik u r « n e y j ia .  N a  S u d a n ie  k o  s to r y s y

S i G /A W A W A 3

„Wartome"
Fabryka Maszyn i Armatur 

Odlewnia Metali 
Poznań, ul. Polna 8- Telefon 61-98
Wykonuje wszelką armaturę parową, gazową 1 
wodną reperacje wszelkich maszyn rolniczych 
i armatur. Grvzowanie kół zębatych do samocho­
dów i t. d. Odlewy z miedzi, spiżu, mosiądzu, 
fosforbronzu, niklu, stalbronzu i wszelkie odle­

wy galanteryjne i t p. 4312
Kosztorysy i porady techniczne bezpłatnie.

Q i (StfólGlltifć)! &Y/9|GW(c>! G M t)| G\A/0i GWfć)
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■NIEMCY: '

C złonkow ie zachodnio-niem ieckiego zw iązku hurtow ników  
b ran ży  ie la zn ą j, należący  od roku 1926 do karte lu , w ypow ie­
dzieli z dniem 31 grudnia sw ój udział. W ypow iedzenie nastą- i 
piło już w *s erpniau r. 1927. P rz y  składaniu w ypow iedzenia 
ośw iadczyli jednak gotow ość rozpoczęcia  z dniem 1 styczn ia  
1928 r. p e r tra k ta c ji  celem  ponow nego uregulow ania stosun­
ków  z karte lem . N ow e ob rady  rozpoczęto  ju ż 'w  ostatnich 
dniach listopada; dotychczas jednak nie zdołano ujednać się 
co do p rzyśz łych  stosunków  w  kartelu . O ile w ty ch  dniach 
nie osiągnie s ę  Ostatecznego porozum ień a, w  nadreńsko-w est- 
falskim  hurcie żelaza zapanuje stan  bezobow iązkęw y.

O sią rozbieżności zdań jest tak  zw ana klauzula w yk lucze­
nia (A usschliesslichkeitsklausel), m ocą k tórej f.rmorn, n a leżą­
cym. do karte lu , n.e w olno kupow ać ani sp rzedaw ać  w yrobów  
sta low ych  obcego pochodzeń a. S przeciw ia ją  się tem u posta­
now ieniu kupcy hurtow nicy  (nie producenci), k tó rzy , dopóki..,, 
zw iązek  p rzem ysłu  stalow ego  nie znajdzie odpow iednich środ ­
ków  do w ykluczenia konkurencji poza karte lem  sto jących  w y­
tw órn i sta low ych  i hurtow ników  krajow ych  i zagranicznych, 
nie móże ze w zględów  handlow ych  w y rzec  się p ro w ad zen ia  
tańszych  w yrobów  ty ch że  f.rm , bez w zględu na to, czy  cne 
są  k rajow e czy zagraniczne. Kupcom w olnym  (nie p roducen­
tom ) czy  też pośrednikom  chodzi p rzedew szystk iem  o to, by 
Z w iązek K artelow y pozo^taw d im w olną rękę w  handlu w y ­
robam i f.rm  nienależących  do kartelu , lub też obniżył dla 
członków  ceny hurtow e, abjj w handlu sp ro stać  mógł kupcom 
pozazw iązkow ym . T rudno dziś p o w ed z ieć , czy  karte l u- 
w zględm  żądania handlow ców , o raz  czy, w razie  opornego 
stanow iska  karte lu , hu rtow nicy  rozpoczną z kartelem  w alkę 
cen. Z drugiej stro n y  producenci, w obec now ego obciążenia, 
produkcji reo rgan izacją  czasu  p racy , w cale nie okazują sk .on- 
ności do ustąp ien ia  żądaniom  hurtow ników  i kupców .

A N G U A .
T ydzień  p rzedśw ią teczny  na rynku  m etalow ym  w zw iązku 

ze sporządzeniem  inw en tarza  w fab rykach  w ykaza ł kom pletny 
zastój. T endencja dla w szystk ich  m etali by ła  słaba.

W  roku bieżącym  konsum cja w ogóle nie do trzym ała  kroku 
produkcji, szczególniej w  A m eryce; natom iast w  E uropie rok 
1927 w ykaza ł zw yżkę konsum cji szczególnie w  Niemczech, 
k tó re  w roku bież. zuży ły  podobno o 75 proc. m etali więcej, 
niż w  roku  1926.

M iedź na sku tek  zakupów  spekulacyjnych w y k azy w ała  
tendencję m ocniejszą; stan d ard  podniósł się do Ł 6034, a elek­
tro lit do 6634, p rzyczem  w p ierw sze dni pośw iąteczne oczeki­
w ana b y ła  w dalszym  ciągu tendenc ja  m ocna.

Cena karte lu  m iędzynarodow ego cif po rty  europejskie po­
zostaje na poprzednim  w ysokim  poziom ie 14.50 cts.

P rodukcja  św ia tow a m iedzi w  listopadzie w yniosła  145 000 
ton, w obec 148.000 ton w- październiku, są  to  jednak w iado­
mości jeszcze n iespraw dzone.

Ołów pozostał na poprzednich notowaniach Ł 221/i«. Za’ 
kppy ?e strony przemysłu angielskiego były niewielkie; fakt

pow stania m iędzynarodow ej konw encji bieli o łow ianej w płynie 
praw dopodobnie na k ształtow an ie się cen ołow iu.

C ynk skończył się rów nież m ocniej p rzy  cenie Ł 26’/„. 
P opy t by ł nieco w iększy, w sku tek  wrzrost.u produkcji w Belgji 
i w  Polsce. Zdaje się jednak, że w iększych  zapasów  Polska 
obecnie nie posiada.

C yna — bez zm iany, u trzydiuje się na kursie  Ł 266.

BELGJA.
W ielkie trudności znajduje rząd  w  ustanaw ianiu  now ego 

budżetu  i potrzebnego funduszu am ortyzacyjnego . D latego 
przew iduje się now e c iężary  podatkow e, k tó re  całą siłą  spadną 
na p rzem ysł w ęglow y, k tó ry  1 tak  już znajduje się w bardzo 
Irudnem  położeniu. Aby mu dopom óc w  przezw yciężen iu  tych  
trudności, ustanow iona zosta ła  królew skiem  rozporządzeniem  
z dnia 14 grydtiiw 1927 r. osobna .Komisja, k tó re j zadaniem  jest 
przestudiow anie zagadnienia w ęglow ego.

R ozporządzenie uprzedza m em oriał, sk ierow any do króla, 
dow odzący, że najw ażniejsza gałęź przem ysłu  krajow ego 
Je rp i bardzo  z pow odu ogólnego stanu  gospodarki w ęglow ej 
w Europie. Szczególnie zaś zag raża  to belgijskiej gospodarce 
krajow ej, k tó ra  z p rzem ysłu  w ęglow ego czerpie w lw iej części 
sw oje soki żyw otne. D latego rząd  in teresu je  się tą  sp raw ą.

K om lsjąfnarodow a produkcji przem ysłow ej zbadała  już do­
kładnie sp raw ę środków  opałow ych, op racow ała  program  go­
spodark i w ęglow ej; p rzy tem  zw róciła  szczególniejszą uw agę 
na p rodukty  uboczne i p rzem ysły  pochodne. D la uzupełnienia 
tego program u lub ew entualnego skorygow ania go, zw ołuje się 
na w spólne narady  k ieru jących  d y rek to rów  p rzedsięb iorstw , 
delegatów  górników  i n iezależnych znaw ców .

C Z E C H O SŁ O W A C JA .
Z akłady  Skoda o trzy m ały  od C entrali e lek tryczne j w  S zang­
haju zam ów  enia na m aterja ł in sta lacy jny  do w ysokości 25 
milj. kor. cz. O ferta  tych  zak ładów  w y trzy m ała  konkurencję- 
z ofertam i w y tw órn i angielskich, niem ieckich i am erykańskich .

Z ebrał 1 op racow ał J. T a b e r s k i .

Najlepszy  i n a j t ań szy
S a d e k  do napełniania  

i  aparatów do destylow a­
n a  filtrowania,odmętnia- 
nia odkurz,ima i chłodni- 
— ków, przedstawi ją —

( g l i n k o i i  e r n r k i  |
w y k o n a n e  z  b ia łe j  g lin k i,

|  Dostawa w każdej ilości. Krajowy pierwszorzędny wyrób j
I Zakłady Ceramiczne \
1-1 L u d w i k O W O ,  P -  M o s i n a  ( P o z n . )  ^
L̂HIIIIlllllllltllllllllllllllllIlllllllllllllllllllllllllllllllllllllll*lllllllllllll|lllllllllllllllllllllllltl'lllllllllllllllU’,11,",l"1I1

#r*y 10-godztnnym dn?u pracy, zostanie rozważona przez po­
wołaną do tetfo komisie przed dniem 15 lutego 1928 roku.

IV.
W sży s tk :e hu ty  będą w ezw ane dp^zlożenia do dnia 1 lu­

tego 1928-roku K om isarzow i D em obilizaeyjnem u planu p rze­
prow adzenia  najpóźniej do dn ia  1 sierpn a 1928 roku  pozosta­

łych kategoryj robotników zatrudnionych pod działaniem w y­
sokiej tem pera tu ry , pyłu I tru jących  gazów  ma 8-gpdzinny 
dzień pracy.

W  razach  w yjątkow o uspraw iedliw ionych term in  ten  bę­
dzie mógł być  p rzesunięty  najpóźniej do dnia 1 listopada 1928 
roku.

© i \  Z ŻYCIA GOSPODARCZEGO
N . ZAGRANICY ~ * 11 r f  '

- f—r r

3 ii
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Z A K Ł A D Y  M E T A L O W O - H U T N I C Z E
r M .  G .  P I N O F F

Katowice, Szosa Król-Hucka. Tel. nr. 4  i 157

5130

D O S T A W A  METALI I STOPÓW METALOWYCH, JAK : 
Cyna „Banca" w blokach i prętach Metale czcionkowe 
Aluminium 
Miedź w blokach 
Bronz ,
Mosiądz ,
Miedź fosforowa
B ia łe  m e ta le  w s ze lk ic h  g w a ra n to ­

w a n y c h  s k ła d ó w
Cyna do lutowania wszelk. gwarant, składów 

Z a k u p  starych metali, popiołów i odpadków metalowych.

Antymon 
Cynk 
Ołów
Półfabrykaty ołowiane: 
rury, blacha, drut 
Wszelkie złomy meta­
lowe

OOOOOOOOOOO0 OOOOOQ©©OO©OOOeX3©OOOOOQOOOOO

M O T O R -C A R  C°
D e tro i t ,  M ich ig an . U .S .A .

< £ fó a  cxfSct u ^ n u ćn n ycrf;

" R 0 T A X "
T E L E F O N :  4 5 4 - 8 ?

W a r s z a w a ,  N i e c a ł a  1.

Ograniczona ilość wozów 
nowych z eleutrycznem 
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TABLICZEK METALOWYCH > “
SZYLOZIKOW REKLAMOWYCHKTRAWIONYCH I ZABARWIANYCH CHEMICZNIE ♦] . 

V  NA KOLORY,ODPORNYCH NA W  
U  TEMPERATURĘ I USZKODZENIA t f
U C E N Y  NA Ż Ą D A N IE  ^  U

Dom Handlowy

ANTONI BERNHARD
Poznań Ł ó d ź

W. Garbary 18 ul. Andrzeja 7 
T e l. 12-59 Tel. 901

Poleca z własnych składów 
oraz z reprezentowanych fabryk hut I kopalń 

dla PRZEMYSŁU, HURTOWNIKÓW  
i KOLEJNICTWA.

Ż E L A Z O  - bednarkę - belki - szyny - B LA C H Ę
RU R Y - kotłowe, gazowe czarne i ocynkowane 

i wszelkie inne.
Ż E L A Z O  C IĄ G N IO N E  na gorąco i z;mno.
S TA L R E S O R O W Ą  płaską i żłobkowaną
O D L E W Y  S T A LO W E  w/g wszelkich modeli
AKC ESO RJA K O LE JO W E  -  K O L E JK I 

W Ą S K O T O R O W E
K O N S T R U K C f E Ż E L A Z N E  w/g podanych lub 

własnych projektów
G W O Ź D Z IE  - nity - wkrętki - żelazne, mie­

dziane i mosiężne.
D R U T Y  wszelkiego rodzaju i grubości żelazne 

i stalowe.
SPR ĘŻY N Y  M E B LO W E .
L IN Y  S T A LO W E  dla Przemysłu i Rolnictwa.
Ł A Ń C U C H Y  -  „
S Z P A D L E  - łopaty, kopacze, dziabki, W ID Ł Y  

do wszelkich produktów.
A P A R A TY  DO S P A W A N IA  - wytwornice, 

palniki do spawania i cięcia, wentyle reduk­
cyjne, T L E N  i wszelkie akcesorja.

W Ę G IE L  wvsoko koloryczny K O P A LŃ

RENARD i REDEN.
4,581

POMPY R O D Z A J U
do zapędu ręcznego, mane- 
żem i mechanicznego, do 
studzien zwykłych i głębokich

Wiercenie studzien
zwykłych i artezyjskich

J. Kopczyński i Sp.
Poznań, ul. Łazarska 30
Nr. tel. 60-42 Rok zał. 18y3

Fabryka pomp i przedsiębiorstwo 
wiercenia studzien 

ODDZIAŁ W BYDGOSZCZY
ul Dworcowa nr *6. 3017
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Już s'ą ukazał rocznik trzeci

Fachowego Kalendarza Notatnika
Rynek Metalowy i Maszynowy na rok 1928.

Trzecia już zrzęclu edycja tego, tak już popular­
nego w kołach przemysłu i handlu metalowego, w yda­
wnictwa jak zawsze odznacza się bardzo ozdobną for­
mą zewnętrzną oraz niezwykle troskliwie zebraną i 
ułożoną treścią. . . .

Mówi o tern dobitnie i przekonywująco już samo 
wyliczenie tytułów tego rocznika, które zamieszczamy 
w dzisiejszym numerze.

Specjalną nowością, jaką się ten locznik na rok 
1928 odznacza, jest wysunięcie Części Ekonomicznej 
i Organizacyjnej na czoło Kalendarza.

Ponadto tytuły poszczególne zostały wytłoczone 
w dwóch kolorach, co estetyczną stronę wydawnictwa 
niesłychanie podnosi i urozm aica.. . .

Znacznie powiększoną też została część traktująca 
o Ruchu Radjofonicznym i Automobilowym, co stali 
czy telnicy tego Kalendarza z uznaniem napewno po­
witają. . . .

Mimo znacznie powiększonych w tym roku ko­
sztów wydawnictwa cena rocznika pozostała ta sama

Ostrowiec wprowadza nowe
S. A. W ielkich  P 'e c o w  i Z ak ładów  O s tro w iec ­

kich nab y ła  ostatn io  pa ten t na w y łączn e  p raw o  w y ­
robu  i sp rz e d a ż ^  w  Polsce  ru r że liw nych  svs tem u  
..de L avaud" .  W  ten ~—  <b pow sta je  w  Po lsce  no­
w a  g a łąź  p rzem ysłu ,  a m ianow ciie  w y ró b  rur la- 
t r r h  żel i w^’-'"ii - f o m e m  o d ś ro d k o w y m . Jest  to 
sposób, bardzo  znany  i znakomicie w p ro w ad zo n y  na 
zachodzie.

W o b ec  z a p r o p ^ u / a n y c h  robó t  budow lanych  
o raz  k an a liz acy ,v,vch  w  sze regu  m iast  ^ o w s ta ła  po­
t rzeba  zw 'ek szen ia  produkcji rur. P o d k reś l ić  nale- 
ż v  sp rę ży s to ść  i energ ja  Spółki Akcyjnej W :elkich 
P iecó w  i Z ak ład ó w  O strow ieck ich , k tó ra  stale dąży  
d n " d n ie s P ’Tn "dukcii i za s tosow an ia  n a jn o w ­
szych  zd o b y czy  technicznych.

Z azn aczy ć  tu w y p a d a ,  że z naby tego  p rzez  Z a­
k ład y  O strow ieck ie  pa ten tu  na w y ró b  ru r  że liw nych  
sys tem em  o ś ro d k o w y m  „de L a v a u d “ k o rzy s ta ją  do­
tychczas  f irm y: T he In ternational de L av au d  M anu­
facturing  C orpora tion  L im ited — T o ren to  (A m eryka);

l życia o lacdw ek m y s i o  1 0 - M o * ;  A .
H E P 7 F H  D ET V I C T O R S  TO W . AKC., GRU­

DZIĄDZ.
Rocz.ne w a’ne zebranie akcjonarjuszów odbyło się dnia 

21. hm. w lokalu Banku Związku Sp. Zarobkowych w Pozna­
niu pod przewodnictwem prezesa Rady Nadzorczej, p. Se­
weryna Samulskiego. Sprawozdanie zarządu oraz bilans z 
rach. zysków i strat za rok obrachunkowy 1925/27 przedsta­
wił zg-cmadzionym członek zarządu p. inż. Lucjan Kołudizki.

W roku gospodarczym poczyniło Tow arzystw o szereg in- 
westyeyj, a przedewszystkiem  zmodernizowało i rozbudowało 
swoją emaljernię, zw łaszcza dział artykułów  i urządzeń sa­
nitarnych i wan.en. W odlewniach swoich przeprowadziło

co dawniej i wynosi 8 zł oraz 1,40 jako zwrot kosztów  
przesyłki pocztowej i zaliczenia. . . .

N adsyłający zaraz gotówkę, otrzyma od w y d a w ­
nictwa Kalendarz nasz franco .. . .

Osobno podkreślamy, iż trzy czwarte nakładu zo­
stało już rozebrane w drodze subskrypcji, skutkiem  
czego należy się spieszyć z zamówieniem egzemplarzy 
pozostałych już w niewielkiej ilości, iżby ich potem nie 
zbrak ło .. . .

Nie wątpimy, iż reflektujący na to piękne w y d a w ­
nictwo pośpieszą bezzwłocznie z zamówieniem poje- 
dyńczych egzemplarzy, iżby w razie zbraknięcia ich 
nie narazić się na niepowetowaną skutkiem tego szko­
dę i zawód. . . .

Dla P. T. zamawiających załączamy specjalnie w  
tym numerze „Rynku Met. i Maszyn." osobną pocztów­
kę zamówieniową. . . .

Wydawnictwo „KUPCA" 
Poznań —  W ielka 10.

ulepszenia w produkcji rur.
The stan'ton Iron W o rk s  — Stanton (Anglja); C on­
duit d ‘Eau — Liege (Belgja); o raz  V ere in :gte Stahl- 
w e rk e  A. G. w  S chalker  Verein — Gelsenkirchen 
(Niemcy).

P o w y ż sz e  f irm y tw o rz ą  rodzaj zrzeszenia, m ają­
cego za zasadę  w zajem ne dzielenie się dośw iadcze­
niami, ulepszeniami o raz  wszelkiemi spostrzeżen 'am i, 
jakie znajdują zas tosow anie  w  którejkolw iek  z p o s a -  
dających  licencję fabryk  w  s tosunku do tej f a b ry k a ­
cji i k tó re  uznane zos ta ły  za p rak ty czn e  i celowe.

Z ak ład y  O strow ieckie , w stępu jąc  do g rona  fa­
bryk, w y rab ia jący ch  ru r y  p/g sys tem u  de Lavaud, 
zaczy n a ją  odrazu  k o rz y s ta ć  z naby tego  p rzez  nie 
dośw 'adczen ia ,  unikając w  ten sposób kosz tow nego  
zazw y cza j  „ząbkow an ia" ,  jakie przejść  musi k ażd a  
p o czą tk o w a fabrykacja .  D latego też z punktu w idze­
nia osiągnię tych  korzyśc i za in ic jow ane przez  Z ak ła ­
d y  O strow ieck ie  w p ro w ad zen ie  u lepszonego s y s te ­
mu fab rykacy jnego  p rzed s taw ia  się tern lukratyw nie j 
i rokuje dla p rzeds ięb io rs tw a  ogrom nie interesującą 
p rzyszłość .

Tow. poważne zmiany w metodzie pracy i zapoczątkowało dal­
sze ich zmechanizowanie. Również bocznica kolejowa nad 
Wisłą, łącząca zak’ady g rudziądzk i z koleją państwową, zo­
stała w końcu roku sprawozdawczego wykończona.

Przedstaw iony bilans na dzień 30 czerw ca 1927, zam yka­
jący się po stronie aktyw a i pasyw a sumą 10.053.303,05 zł, 
przyjęto jednogłośnie ‘i udzielono pokwitowania zarządowi i 
Radzie Nadzorczej. Zysk 'osiągnięty w wysokości 285.514.01 zł 
pcd .felon o w form ę proponowanej tak, że na dywidendę i su- 
perdywidendę przypada 9 proc., czyli 4,50 od akcji 50-złotowej.

Na wniosek prezesa Rady Nadzorczej ograniczono skład 
Rady do 5 członków, w której skład wchodzą pp. Sew eryn Sa- 
mulski, dyr. Stan. Kucharski, i.nż. dypl. Józefat Koz'e'ewskl. 
emeryt, dyr. Franciszek Rynarzewski i inż. Antoni Słabos .e- 
wfcz. Zarząd spoczywa w rękach pp.: inż. dypl. Lucjana Ko- 
łudzkiego i inż. dypl. Zgigniewa Jagodzińskiego.
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Patentowany sposób lutowania aluminjum.
Długie la ta  wszystkie s ta ran ia  i zabiegi około spo­

sobów lutow ania alum injum  były  bezowocne, B adania 
glinu i jego przeróbki porobiły  w ostatnich latach  tak 
dalekie postępy, że trudności, k tóre istn ia ły  przy  lu­
tow aniu alum injum , należy uw ażać praw ie w w ięk­
szości w ypadków , za usunięte, _

N ajw iększą trudność spraw iało  silne pow inow a­
ctw o chemiczne alum m jum  do tlenu. Ju ż  w zw ykłej 
tem peratu rze  tw orzy się na pow ierzchni m etalu  cienka 
w arstew ka tlenku, chroniąca m etal od dalszego u tle ­
nian ia się. Poniew aż przez podw yższenie tem pera­
tu ry  wzm aga się tw orzenie się w arstew ki tlenku, nie 
mogłoby się udać ani lutow anie ani spaw anie tego m e­
ta lu . W arstew ka tlenku p rzeszkadzała  łączeniu się 
m etalu  na  gorąco.

W szytstk ie  zatem  usiłow ania skierow ane zostały  
do usunięcia w arstew ki tlenku, t. zn. stopienia lub jej 
rozpuszczenia. K tckolw iekbądź zajm ow ał się tym  p ro ­
blemem, s ta ra ł się czyto na drodze m echanicznej czy 
chem icznej o usunięcie tlenku, w celu um ożliw ienia 
gładkiego stap ian ia  się m etalu. W  zasadzie zadanie 
było proste , należało  tylko znaleźć odpowiedni roz- 
czynnik.

S tap ian ie tlenku nie było  rzeczą łatw ą, ponieważ 
czyste  alum injum  stap ia  się już w 650°, podczas gdy 
tlenek w ym agał w tym  celu tem p. 3 000° —  na tej d ro ­
dze nie m ożna było zatem  usunięcia tlenku uzyskać.

P ierw sze też próby spaw ania polegały  na podgrze­
w aniu łączonych kaw ałków  alum injum  do 400" i o p ra ­
cow yw aniu m iejsc łączonych m łotam i czy też walcami, 
przyczem  tlenek zostaw ał częściowo m echanicznie u- 
suw any. Sposób ten mógł znaleźć tylko niewielki z a ­
kres zastosow ania.

Obecnie spaw anie alum injum  całkow icie zostało 
rozw iązane autogenicznym  sposobem  wynalezionym  
p rzez  dr. M. U. S ch o o p a  z Zurichu. W  wielu w ypad­
kach  k o n k u ru ją  ze sobą m etody lu tow ania i spaw ania. 
Spaw anie w ym aga jednak wysokich tem peratu r, k tó re  
np. p rzy  pustych  odlew ach wywołać mogą niebezpie­
czne nap rężen ia  tak, że po ostudzeniu  odlew w ykazuje 
zm iany form y a naw et pęka. P rzy  w zrasta jącem  sto ­
sow aniu glinu jako m a te rja łu  w przem yśle sam ocho­
dowym  i sam olotowym , w ynalezienie lu tu  sta ło  się 
konieczną potrzebą.

Dr. Leopold R ostoski w B erlinie nadm ienia w 
swoim patencie, iż trw ałe  połączenie p rzy  użyciu m ięk­
kiego lu tow ania nie może być uzyskane, a to z tego 
względu, iż na  szwie lutow anym  w ystępu ją  e lek tro li­

tyczne rozkłady, spowodow ane rozm aitem i stężeniam i 
roztw orów  m etalowych —  lutu. W ysoka temp. auto- 
genicznego spaw ania w wielu w ypadkach nie może 
być stosowaną. M etody stopów tw ardych stosu ją 
alum injum  z innemi m etalam i, cynkiem, cyną, bizm u­
tem. m agnezem  itp. których ilość często jest tak w iel­
ka, iż w yw ołuje obniżenie punktu  topliwości i u łatw ia 
m anipulację. W  tym w ypadku jednak nie w yklu­
czony jest elek tro lityczny  rozkład. Jeżeli natom iast 
dla uniknięcia go, pom niejszy się ilości obcych m etali, 
p u n k t topliw ości nie zostanie obniżony —  przez co i 
m anipulacja  w stosunku do autogenicznego spaw ania 
nie będzie łatw iejszą.

Znaleziono, iż celem  uniknięcia elektrolityefnego 
rozkładu , obce m etale mogą być dodaw ane do stopu 
z alum injum  w ilościach, dopóki tw orzą się k ry sz ta ły  
m ieszane i że p rzy tem  obniża się punk t topnienia w 
tej m ierze, jaka do pokonania trudności p rzy  autogeni- 
cznem  spaw aniu jest konieczna, a p raca  ułatw iona. 
K orzystnem i okazały  się przy tem  domieszki m etalo- 
idów. Np. m ieszanina stopu lutowego alum inj owego 
z cynkiem  i m agnezem  z dom ieszką 3 % boru i 1 % 
ceru  okazała się b. uży teczną. D odatek cynku i m a­
gnezu jest m niejszy od ilości potrzebnej do pow stania 
k ry sz ta łó w  m ieszanych t. zn. m ożnaby niemi* stop sil­
niej nasycać.

Luty alum inj owe sporządzone w edług p a ten tu  Fr. 
S tum pfa z Kolonji, sk ład a ją  się z p rzed lu tu  i stopu 
głównego lutowego. Ten ostatn i posiada sk ład : 4 cz. 
czystego cynku i 1 cz. czystego alum injum . P rzed lu t 
zaś z 22 cz. czytstego cynku, 3 cz. czystego alum innjum  
0,2 cz. czystej m iedzi i 2 cz. czystej cyny Banka. G łó­
w ny lu t jest tw ardszy  od przedlutu . Jego p. top. leży 
w temp. 400°, p rzed lu tu  w 359". G łów ny lut posiada 
(na skutek swego składu) w łasność plastyczności, mo­
że więc zastąp ić  b raku jące  części alum injow e. Cyna 
i cynk m uszą być chem. czyste bez domieszek ołowiu, 
w razie obecności którego sta je  się lu t bezużytecznym .

Lutow anie takie posiada zw łaszcza d la przem ysłu  
sam ochodowego duże znaczenie, alum injow e części 
zlew ne m usiały być całkow icie wym ieniane. Dzisiaj 
m ożna je częściowo nadm odelow ać wym ienionem i lu ­
tam i.

Przebieg lutow ania jest prosty : złam ane pow ierz­
chnie po ich oczyszczeniu podgrzew a się do temp. top­
nienia p rzed lu tu  a następnie lu tu je  się w łaściw ym  lu ­
tem  w temp. topnienia tegoż, m odelując równocześnie 
z głównego lu tu  b raku jące  części, M. P .

Doniosły wynalazek obyw tte la  poznańskiego.
P rze raża jący  w zrost nieszczęśliw ych w ypadków  

sam ochodowych, zw łaszcza w m iastach o wzmożo­
nym  ruchu kom unikacyjnym  sam ochodow ym, zab rał 
więcej ofiar np. w  A m eryce aniżeli sam a w ojna. P o ­
mimo w ydania najsurow szych  przepisów  policyjnych

o szybkości jazdy, tru d n y  by ł sposób kontrolow ania 
przepisow ej szybkości jazdy.

Z zadow oleniem  też należy p rzy jąć  wiadomość, 
iż z pom ocą w tym  w ypadku przychodzi pom ysło­
wość techniczna naszego rodaka, znanego w W ielko-
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polsce działacza Społecznego p Br. Śmegockiego, 
k tó ry  da ł ciekawy, a jednocześnie rac jona lny pom ysł 
aparatu kontrolującego, wskazujący o ile  dany wóz 
jedzie z szybkośioą przekraczającą przepisaną normę, 

Pom ysł ten w p łyn ą ł do In s ty tu tu  Doświadczalnego 
w Polsce, mającego jak  wiadomo, za zadanie, pomoc 
w le a liza c ji nowych i celowych wynalazków. Ins ty ­
tu t Doświadczalny nie zważając też na pewne tru r 
dności konstrukcyjne, p rzys tąp ił już do opracowania 
wspólnie z wynalazcą tego pomysłowego aparatu 
kontrolującego szybkość jazdy samochodów. Dzięki 
bardzo prostemu, specjaln. urządzeniu, aparat syg­
na lizu je  przekroczenie te j szybkości ponad ustaloną 
normę, tak że każdy po lic jan t czy przechodzeń jest 
w stanie skontrolować przekroczenie dozwolonej 
szybkości. Każde przekroczenie tego rodzaju odrazu 
byłoby widoczne i  spowodowałoby natychmiastowe 
zatrzym anie samochodu i  pociągnięcie winnego szofe­
ra do odpowiedzialności karnej.

A para t został wykonany w dwu rodzajach; je­
den, p rzy zastosowaniu liczn ika prędkości, skonstru­
owany na zasadzie elektro-mechanicznej, drugi, na 
zasadzie czysto mechanicznej, sygnalizujący prze­
kroczenia szybkości dzięki połączeniu aparatu z osią 
koła samochodu,

Nifewysoki stosunkowo koszt tych aparatów po­
winien przyczynić się do ich wprowadzenia w każdem 
mieście, a rzeczą ojców każdego miasta by łoby w yda­
nie odpowiedniego zarządzenia dla w łaścic ie li samo­
chodów.

Należy się spodziewać, że wynalazek ten o w y­
ją tkow o ważnem dla bezpieczeństwa publicznego 
znaczeniu, będzie jakna jrych le j zastosowany w  p rak­
tyce i  wprowadzony w życie, nie ulegając śladem in ­
nych pom ysłów polskich, rea lizac ji przez obce ręce.

fs. p . )

Wyrób syren elektrycznych w kraju.
W  Załężu ko ło  K atow ic wyrabia Fabryka Maszyn 

Górniczych elektryczne syreny alarmowe o doskona­
łe j konstrukc ji i niezrównanem dzia łan iu  głosowem. 
Syreny te m ają już szerokie zastosowanie w  e lek try - 
fikow anym  przem yśle dla podawania czasu oraz w  
Strażach Pożarnych, dla k tó rych  to ze względu na ich

sposób alarmowania odśrodkowego, oraz siłę i  w łaś­
ciwość tonu, są środkiem niezastąpionym celem po­
w iadomienia członków  Straży o pożarach.

Kad łub  i w irn ik  syreny wykonane są z m aterja- 
łu  lekkiego, nie ulegającego w pływ om  atmosferycz­
nym, zaś całość nakry ta  daszkiem ochronnym zbudo­
wanym z gruboocynkowanej b lachy żelaznej.

W ieloobrotowy, tró jfazow y s iln ik  z rotorem  zwar 
tym  nie potrzebuje specjalnego rozruszadła, a przeto 
pozwala na używanie syreny nawet do specjalnych sy­
gnałów przerywanych, k tó rych  usta lony uk ład  u ła tw ia  
sposób kom unikowania na odległość z góry określo­
nych wiadomości, dotyczących miejsca i  rozm iarów 
pożaru czy innej k lęsk i elementarnej.

Omawiane syreny wyrabia się w k ilk u  gatunkach: 
na prąd s ta ły  lub zmienny, ewentualnie do napędu rę ­
cznego i na tura ln ie  w różnych wielkościach a więc róż­
nych zasięgach głosowych.

D la  przemysłu, w  k tó rym  czas p racy stanowi bar­
dzo ważny czynnik i musi być ściśle przestrzegany, sy­
rena tan ia  i dobra już dawno była  pożądana. N iestety 
zbyt wysokie koszta jakie  wymagane b y ły  celem za­
kupu i sprowadzenia tak ich  syren z zagranicy, b y ły  
ku  temu w ie lką  przeszkodą, co w łaśnie obecnie przez 
rwłasny wyrób usunięte zostało.

Kotły o wysokiej wydajności.
K o tły  parowe zbudowane niedawno w  znanej 

e lektrow ni Calumet, należącej do Commonwealth E d i­
son Co, ustr. Babcock-W ilcox, c stromych opłomkach, 
w ykazu ją  bardzo wysoką spravvność. K oc io ł o polu. 
pow. ogrzewanej 840 m2 (z czego na op łom ki p rzypa­
da 540 n r, zaś pozostałe 300 m2 stanowi powierzchnia 
ru r  osłaniających ścianki kom ory spalinowej i  „rusz t 
w odny“ ) w ytw arza  parę o ciśnieniu 25 at man. Prze- 
grzewacz ma pow. 466 m2, podgrzewacz w ody —  
825 m2, podgrzewacz pow ietrza —  3870 m \ W ęgiel, 
używany do opalania kotła , zaw ierający 14,5% wody, 
18,3% pop io łu  i  posiadający wartość opałową 6620

K a l/kg  w stanie suchym, jest suszony do w ilgotności 
10,5%, m ielony i wdm uchiwany przez 8 palników . 
Badania w ykaza ły  odparowanie 136 000 kg h pary, 
t. zn. 162 kg/m '/h w odniesieniu do pow ierzchni kotła , 
styka jącej się z wodą, wzgl. 82 k g /n r/h  —  w  odniesie­
n iu  do pow. ogrzewanej ko tła  i podgrzewacza wody. 
sja przem ysłu bawełnianego), E m il H irszberg (podko­
m isja przem ysłu dzianego) i J. L ibrach (podkom isja 
jedwabnicza). Prócz tego do współpracy zaproszono 
szereg organizacyj przem ysłowych i technicznych 
Łodzi.

PATENTY wzory,
znaki

rzecznik patentowy przysięgły

w  k ra ju  i  zagranicą — obrona spraw spornych, 
46551 unieważnienia i  t. d. g7qg

*  w. Janusz Wyganowski
były radca Urzędu Patentowego Rz. P.

WARSZAWA, ul. Ordynacka 6, telefon 161-50.
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Szlifowanie cylindrów
30—200 m m 0  z 1/100 m/m dok ładności n a 'sp ecja lnej  
autom atycznej m aszyn ie  do sz lifo w a n ia  cy lind rów  
szw a jca isk ieg o fa b ry k a tu  L .K ellenberger,Szw ajcarja

Szlifowanie watów korbowych
5019 k

Wykonuje się:
tłoki w sze lk ich  rozm iarów  [ p ie rw szo -
Pierścienie tłokowe I od lew  
sw orzn ie  tłokowe

sta l chrom nik low a cem en tow an e i sz lifo w a n e  
z i/ioo m/m dok ładnością

tłoki a lu m in io w e  rozm iarach

dostarcza szybko — precyzyjnie — tanio

Specjalne p rz e d s ię b io rs tw o  
te g o  ro d za ju  w  P o l s c e

R. Gurisch, Motory
ul. W ielka 6  P o z n a ń  Tel. 3 9 2 8

W arsz ta ty  - R ab a t K osztorysy b ez p ła tn ie

BECZKI ŻELAZNE
malowane ocynkowane od 100 —  620 Itr. 

za w sze  n a  s k ła d z ie

IOW. DLA PRZEMYSŁU ROLNEGO
Tel. 247-54, 221-44 WARSZAWA Galerja Luxenburga 61 

P rzed staw ic ie l na  W ielk o p o lsk ę  i P om orze:

M. Paluch , P oznań , ul. K antaka 6
Biuro Roln iczo-Handlowe.

4992

| l l ® : x \ V \ e a o n k i  

iS'liiii A*uciane
g |S L  rodzaju.

JOZEF H E IIE  iP A O K O ^m /2
Fabryka s ia t e k  drucianych 

w -ŁODZI u l . A n d r z e j a  40

OO00OOOOO9OCXXJC^)OOOC)OO&OOOOOO0edOO0OGOeO

j f f k .  M  A  G  
W c i ę g i  elektryczne

konstrukcji prof. Gensel’a ^
s ą  n a j l e p s z e !

Tylko 41  koła czo łow e
f  i  zew n ę trzn em  za­

zęb ien iem

Tylko 2  o s ie  m  ło­
żyskach kulkowych

Całkowite  u rząd ze n ie
cz v'i ne w k ą p 'e n  

( lejow ei

O d p a d a  p o trz e b a  
uciążliw ego zaopa­
try w a n ia  w  sm a ry

N ajw iększe 
z a o sz c zę d z e n ie  

p rądu
n atych m iast do nzb ycia . 

BERLIN - ANB1ILLK1E ZAKŁADY BUDOWY KASZYH
5103 A ktiengesellschaft DESSAU

Z a s tę p c a : HODAM & RESSLER -  M a s c h i n e n f a b r .
DANZIG, Hopfengasse 81-82 Telefony: 23528 I 23529

ÓOOOGOOOOOGO(bOOOOGk?OOOOOC«bOO<bO^OOOOCkbOO

ST. GRABIANOWSKI
BIURO INŻYNIERSKIE
I DOM T EC HN IC ZNO -H AN DL O W Y

Poznań Katowice Bydgoszcz
Plac Wolności  H a  n l. S łow ack iego  24 gj. Dworcowa 46

Tel. 4010 I 4011 (dom  w łasny)
Tel. 1321 I 1322 Tel. 812

Poleca do dostawy ze swoich składów w Poznaniu 
l Bydgoszczy oraz z reprezentowanych hut:

Blachy, p rę ty ,  r u ry ,  d ru ty , miedziane,
mosiężne, alum iniow e, ołow iane, cynkow e i inne

M e t a l e :  Cynę B anca, cynę do lu tow ania, metale 
> białe łożyskow e, antym on, miedź, o łów , cynk,
J  aluminium hutniczy i przetapiany.

R u r y :  kotłow e, ciągnione, spaw ane, gazow e, 
czarne i ocynkow ane, łączniki lano-kute.

Żelazo: sztabow e, form ow e, b lachy  żelazne. ' -

P ę d n i e :  w ałki transm isy jne, łożyska sam osm ary, 
w ieszaki, sp rzęg ła , koła pasow e.

P a sy :  skórzane i z sierści wielbłądziej, troki, 
w osk do pasów , łączniki. ^

v  4505a
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♦♦♦ DZIAŁ BUDOWLANY i CERAMICZNY ♦♦

Pierwszy Polski Kongres Drogowy.
Niezadawalniający stan gospodarki drogowej w 

Polsce, wywołujący liczne słuszne utyskiwania, jest 
rzeczą ogólnie znaną. Popraw a i to szybka konieczna 
jest dia rozwoju życia gospodarczego.

Jednym  ze środków, który może przyczynić się 
do poprawy stosunków w dziedzinie gospodarki dro­
gowej, jest szeroko zakreślona współpraca czynników 
fachowych, adm inistracyjnych i gospodarczych.

Czynniki te muszą się ściśle łączyć, wspomagając 
się wzajemnie doświadczeniem i radą, aby stan  dróg 
w Polsce w niedalekiej przyszłości odpowiadał po­
trzebom życia.

Z inicjatywy Związku Inżynierów Drogowych po­
wstał komitet dla zorganizowania pierwszego polskiego 
kongresu drogowego, złożony z przedstawicieli rządu, 
samorządu, wyższych uczelni, zrzeszeń technicznych, 
wojskowości, rolnictwa, przem ysłu i handlu. Pierw ­
szy polski kongres drogowy ma się odbyć w styczniu 
1928 r. w W arszawie.

Prace kongresu obejmują następujące tem aty: 
I. Sprawy gospodarcze, finansowe i organizacyjne: a) 
zagadonienia gospodarki drogowej w Polsce w związku 
z wymaganiami ogólno-państwowemi i życia gospodar­
czego, b) racjonalna organizacja adm inistracji drogo­
wej i służby drogowej w Polsce, e) potrzeby finansowe 
gospodarki drogowej i projekty ich rozwiązania. II. 
Sprawy techniki drogowej: d) zastosowanie racjonalne 
organizacji pracy w technice drogowej, e) ulepszanie 
dróg gruntowych, f) ulepszanie dróg bitych w Polsce, 
g) nawierzchnie na drogach o ożywionym ruchu, h) 
ulice miasta nowoczesnego. III. Komunikaty: i) z za­
kresu budowy i utrzym ania dróg, k) z zakresu ruchu 
na drogach.

Podczas Pierwszego Polskiego Kongresu Drogo­
wego będzie urządzna wystawa drogowa, która zajmie 
kilka sal rysunkowych w Politechnice W arszawskiej.

Postępy w zakresie suszenia drzewa przemysłowego.
W arunki gospodarcze, zmuszające w ostatnich 

czasach każdego przedsiębiorcę, w dążeniu do u trzy­
mania swego zakładu, do żywszego obiegu kapitału, 
prowadzą nieustannie do skracania wszelkich zabie­
gów, które dotychczas pozostawiane były swemu n a ­
turalnemu, mniej lub więcej długiemu trwaniu. W 
szczególności dotyczy to przebiegu suszenia wogóle, 
jako że niemal każda gałąź przem ysłu musi w toku 
produkcji poddać suszeniu cokolwiek ze swych wy­
robów, zwłaszcza zaś dotyczy to suszenia drzewa.

M ając budowę niejednostajną i zawierając soki 
składające się z dekstryny, soli, cukru, garbników, 
barwików, smoły, olejów eterowych i t. d., stanowi 
drzewo m aterjał, który musi być poddany przed 
przeróbką uciążliwemu procesowi suszenia. Skróce­
nie czasu tego procesu zapomocą odpowiednio zbu­
dowanych urządzeń należy do najtrudniejszych za­
dań techniki suszarniczej. Próbowano rozwiązać to 
zagadnienie przez wprowadzenie wyższych tem pera­
tur, atoli uzyskiwano wówczas drzewo popękane i 
spaczone. Wysokie tem peratury powodują bardzo 
szybkie wysychanie zewnętrznej powierzchni po­
szczególnych kawałków drzewa, wzgl. stosu, skut­
kiem czego zam ykają się w nich pory. Soki drzewne 
nie mogą się wydobyć i wilgoć nie może być usuniętą. 
Wobec tego pow stają naprężenia pomiędzy wilgotną 
masą w ew nętrzn i a suchą warstwą zewnętrzną, p ro­
wadzące do pękania i paczenia się drzewa. Należało 
zatem znaleźć inne rozwiązanie, któreby usunęło te 
zjawiska. Atoli rozwiązanie pomyślne mogło być ty l­
ko takie, które daje wynik najbliższy do uzyskiwane­
go przy suszeniu naturalnem .

I oto wówczas, gdy przemysł drzewny powziął 
zdawałoby się przekonanie, że lepszego wyniku su­
szenia nie można się spodziewać, obszerne badania 
doprowadziły do skonstruowania takiego urządzenia 
suszarni drzewa, w którem zachodzi przebieg, da ją­
cy wynik równoważny suszeniu naturalnem u. Drze­
wo zostaje przedewszystkiem równomiernie pode-
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grzane, ażeby suszenie zaczynało się od wewnątrz. — 
Podegrzanie drzewa odbywa się zapomocą powietrza 
wilgotnego, którego tem peratura podnosi się stop­
niowo do takiego poziomu, przy którym ma się od­
bywać suszenie. Podgrzewanie powietrzem wilgot- 
nem ma tę dobrą stronę, że wówczas wyługowują się 
soki drzewne, tak że pory nie zatykają się i nie stają 
na przeszkodzie suszeniu. W stosunku do niektórych 
gatunków drzewa, stanowi ten sposób podgrzewania 
powietrzem wigotnem tę jeszcze zaletę, że przy jego 
zastosowaniu nie zabarwia się drzewo, czego nie mo­
żna było uniknąć przy stosowanym dotąd sposobie.

Gdy drzewo jest równomiernie ogrzane, zaczyna 
się proces wysychania. Stopień nasycenia powietrza 
zostaje obniżony i schnięcie zachodzi w czasie n a j­
krótszym, nie powodując ani pękania, ani paczenia 
się drzewa. Ponieważ zjawiska te czasem się zdarza­
ją nawet przy suszeniu naturalnem  na powietrzu, 
przeto sposób stosowania powietrza wilgotnego jest 
tembardziej korzystny.

Suszenie przy użyciu powietrza wilgotnego nie 
stanowi, jako takie, nic nowego. Było ono już od 
dłuższego czasu stosowane z wynikiem pomyślnym, 
naprz. w przemyśle papierniczym i włókienniczym, 
przez firmę Benno Śchilde, Maschinenbau A.-G., 
Hersfeld, że jednak dotychczas nie dawało pomyśl­
nych wyników w zastosowaniu do drzewa, tłómaczy 
się tem, iż nie było w sposób zadaw alający rozw iąza­
ne zagadnienie obiegu powietrza w suszarni. Zbudo­
wane dotąd urządzenia pracują bądź zupełnie bez 
wentylacji, bądź z wentylatoram i centralnemi. W obu 
więc wypadkach nie spełnione jest ważne zadanie su­
szarni.

P rzy  sposobie Schildego jest odmiennie, gdyż tu­
taj zapomocą odpowiednio zbudowanych w entylato­
rów spowodowany jest równomierny rozdział powie­
trza  ogrzanego, co — jak nadmieniono wyżej — przy 
dawnych ustrojach z wentylatorem centralnym  było 
oczywiście niemożliwe.



J. PIPERSBERG, CIESZYN
Pierwsza Cieszyńska Fabryka towarów metalowych, żelaznych
z a ło ż o n a  1903 I czamo-blaszanych. t e l e f o n  i 86

Rury i kolana
P ie k a rn ik i (Bratkasten) w gatunkach zaprowadzonych w han­

dlu, jako też wszelką armaturę do pieców, jakości pier­
wszorzędnej, od najprostszego do najwykwintniejszego 
wykonania.

P ie k a rn ik i sp e c ja ln e  dla piekarni, cukierni, restauracyj, 
kuchni hotelowych i t. d.

W a n ie n k i miedziane kuchenk., z muszlą i pipą mosiężną.
W anny k ap  c io w e , nasiadówki, wanny kąpielowe dla dzieci, 

z pierwszorzędnej blachy cynkowej, we wszelkich wiel­
kościach. 4798

000000000000000000000000000000000000)0000 

Raczkowski, Kemnitz i S-ka
dawn. WEIDLICH & BERTHOLD

BYDGOSZCZ
Telefon 265 Dworcowa 22-23 Telefcn 265

W YKONUJE: Ogrzewanie centralne 
domów, fabryk, hal, mieszkań od 
2 pokoi wzwył, wodociągi łaźnie, ła ­
zienki,urządzenia do grzania wody,kanalizacje, 
urządzenia sanitarne, instalacje pary,gazu,

izo lac je  przewodów. 4499
Warsztat reperacyjny. Magazyny.

PROJEKTY I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE, 
oooooooooooooooooooooooooooooooooooooooo
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOO

Udoskonalone maszyny 
do wyrobu:

dachówki cementowej, 
pustaków betonowych, 

cembrowiny studziennej, §  
rur, slupów i inne

p o l e c a  3909

Fabryka Maszyn Rzewuski i S-ka
ul.Ordynacka7. W a r s z a w a  Telefon 28-55.
Źródło poważnych zysków dla przedsiębiorczych jednostek.

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOO

„KODEKS" Spółka Wydawnicza i not. odp,
LW Ó W . u l. C heretczysna 6 . P . K. O . 153  235

poleca następujące swoje nakłady:
Dr K rz rm lc k l l Dr. S z jd ło w sk i:
Kide's st mpl w*

Część I. Ustawa o opł. stemplowych I t. d.
Część II. Podatek od spadków 1 darowizn 1 t.
Cena za każdą część (także oddzielnie) po 

(w opr. zł 12 00).
Taryfa opłat stemplowych - Cena zł 1,60 

Wł. Jenner I Prof. Dr. D o lińsk i:

4766

d.
zł 10,00

5255
Kodeks S.ółdzUlczy - Cena zł 8,00 (w opr. zł 10,00).

Or. Brzt skl:
Regulamin Kolejowy - Cena zł 4,50 (w opr. zł 5,80)

ó©eXDOO©OOOO0OOQOOOOOOOOOO00QO00O0OOOOO0w
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Artykuły do szlifowania
jak płótna, papiery, tarcze szlifiercze : ze szmerglu 
„Naxos", korundu i karborundu. Minerały mie­
lone, szmergiel i pomeks wszelkich grubości poleca

Haeberle 5 S -k a  Tow. Kom.
Pierwsza Polska Fabryka Wyrobów Szmerglowych 

Grodzisk-Mazowiecki.
Wyroby fabryki nagrodzone złotym medalem na wystawie 

w Rzymie 1927 r.

Składnica w Poznaniu.
Przedstawiciel: Bronisław Koppś, Poznań,
Gąsiorowskich 5. 2796 Telefon 62-35

Opony i dętki samochodcwe
U l :  Firestone • Dunlop

Części zamienne do samochodów
Ford - Renault - Chevrolet

Kulkowe łożyska T S.

WULKANIZACJA
Teł. 216.

T Smolanowicz
LESZNO, Dworcowa 30.

5309

Tel. 216

Ksiaika
którą każdy fachowiec w i­
nien przeczytać. Doczekała 
s ę  bl.sko 6u-ciu wydań.

H andbuch der D rehere i
Praktischer Selbstunterricht v. Loss

Cena zł 9 .70 +  porto, wysyła

Księgarnia „KUPCA”, Poznań, Wielka 10.
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Do tego trzeba dodać, że przy nowem urzą- ] 
dzeniu Sphilde'go szerokość stosu wykonywa się sto- [ 
sunkowo niedużą, ażeby i w kierunku poprzecznym  
panowała możliwie jednostajna temperatura i cały j  
stos, jak również każdy poszczególny kawałek drze- 

‘ wa, opuszczał suszarnię w stanie zupełnie dobrym.
W ażną jest rzeczą, ażeby przy wykonaniu su­

szarni w myśl dopiero opisanego sposobu Schilde'go 
nie były pominięte czynniki natury gospodarczej. —  
Mimo przepuszczania wielkich ilości powietrza, zu­
żywają stosowane tu urządzenia zadziwiająco mało 
ęnergji, ponieważ wiekie przekroje otworów dmu- j  
chowych dają małe szybkości powietrza, nie są zaś 
wcale stosowane kosztowne i pochłaniające dużo 
energji kanały, siatki rozdzielcze i t. d. Nadto oszczę­
dza się na mocy przez umieszczenie wszystkich wen­

Z ry nku  m a te r ia łó w  b u d o w lan y ch ,  m e ta l i  
i w y ro b ó w  m e ta lo w y ch .

N owy B ytom , 29. 12. S u rów ka odlew nicza H uty  Pokoju  Nr. 1 
(F riedensh iitte , P . Q. S. — rep re zen tac ja  Spotka A kcyjna Józef W do- 
wifiski w W arszaw ie , S ienna 11, cena za tonę 210 zl., loco stac ja  No­
w y B ytom .

■W arszawa, 29. 12. Dbm H andlow y A. Q epner W arszaw a, G rzy ­
bow ska 27, notu je  n astępu jące  o rien tacy jn e  cen y  w  z ło tych  za  kg.: 
c y n a  B anka w  blokach 14.60, ołów  hu tn iczy  1.30, cy n k  hu tn iczy  1.42, 
b lacha cynkow a -  cena zasadn icza 1.60, antym on 3, alum inium  hutni­
cze  5.10, b lacha m iedziana — cena zasadnicza 4.35, b lacha  m osiężna I 
3.60—4.50.

K atow ice, 29. 12. S ynd y k a t P o lsk ich  Hut Żelaznych notuje za 
tonę, franco hu ta : Żelazo sz tab o w e  cena zasadn icza zl. 350.--, form o­
we od w łącznie Nr. 24, cena zasadn icza 350.— Nr. 26 i ponad zł. 390.— ; 
taśm ów ka na go rąco  w alcow ana zł. 422.50; żelazo  uniw ersalne zł. 390; 
b iacha g ruba (5 mm. d g rubsza) 432.50), b lacha cienką poniżej 5 mm.
525, drut walcowany w jakości handlowej 397.50, — platyny 320, — 
rygle 305 — szyny 100 mm. i powyżej 422.50, do tego podkłady dziu- 
rowane 462,50, podkłady do rozjednic 525, zwykłe łupki płaskie 490.—, 
łupki klinowe 532.50, podkładki równe 472.50, pochylone 525.—, płyty 
hakowe 820, łapki 980; prowadnice (walcowane) 462.50, szyny klino­
we 462.50, łupki płaskie 462.50, łupki klinowe 515.—; podkłady 462.50, 
biacha do cynkowania, dostarczona w stanic żarzonym, bez specjalnej 
dopłaty za żarzenie, przy innych zaś zamówieniach na cienkie blachy 
żarzone dolicza się od gT ubości następujące dopłaty: przy 1 do poni­
żej 5 m m  10.345%, przy  0.875 mm. 5.36%, 0.75 — 4.68%, 0.625 
— 4.04%, 0.562 — 4.85 ,%, 0.50 — 6.32%, — 0.438 — 1.88%, 
0.375 — 0.58% ; za blachy o grubościach n iew ym 'enionych 
w pow yższem  zestaw ien iu  liczy się sąsiedn ią  w yższą  do p ła ­
tę ; c e n y  blach  2 ra z y  dekapow anych  (efek tow nie): 0.32 do po­
n iże j '0.35 m m . grubości Ł. 25.10 za t., 0.35 do  poniżej 0.37 mm. 
grubości Ł. 23.10 za t., 0.37 do poniżej 0.40 mm. grubości 
L. 22.5 za t., 0.40 do poniżej 0.43 mm. grubości 22 za ł., 0.43 do 
poniżej 0.50 mm. grubości Ł 21.15 za t., 0.50 do poniżej 0.55 
mm. grubości Ł 21.10 za t., 0.55 do  poniżej 0.62 mm. grubości 
Ł 21.5 za  t., 0.62 do poniżej 0.75 mm. grubości Ł. 21 za t„ 
0.75 do poniżej 0.87 mm. grubości Ł. 20.15 za t ,  1 0.87 do  po­
niżej 1 mm. grubości Ł. 20.10 za t„  1 ponad 1 mm. grubości 
Ł. 20.5 za ł., za ok rąg łe  i pół Okrągłe b lachy , dochodzi do 
w yżej podanych cen n ad p ła ta  w w ysokości 37.5%, za blachy 
do głębokiego w ytłoczan ia  dolicza się 10%, b lachy lx  deka- 
pow ane kosztu ją  o Ł. 3 za tonę  mniej niż b lachy  2x deka- 
pow ane.

Katowice, 29. 12. Pod w pływ em  dużej zniżki m etali na 
giełdzie londyńskiej, tu  rów n ież  bardzo  m ocna tendencja , p rzy  
braku  m aterja łu  zw łaszcza  odczuw a się b rak  miedzi.

Jedynie  blacha cynkow a w ykazu je  s łab szą  tendencję 
p rzy  w iększej podaży  od zapotrzebow an ia . Cena p rzy  za-
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tylatorów na jednym tylko wale.
Rozchód pary jest mały, ponieważ wobec cią­

głego obiegu powietrza może być dopuszczona w y­
soka wilgotność powietrza wylotowego, więc ilość 
tego powietrza, a zatem i ogólne straty ciepła są nie­
duże. Te ostatnie są zresztą jeszcze i dlatego niższe 
niż w urządzeniach innych systemów, że wentylato­
ry i grzejniki mieszczą się wewnątrz kanału, wzgl. 
komory, skutkiem czego unika się strat ciepła na 
promieniowanie.

Możliwości zastosowania i wykonania dmuchu 
komorowego są tak wielostronne, że prawie zawsze 
udaje się umieścić urządzenie w pomieszczeniu, ja­
kie się ma do rozporządzenia, bez żadnych większych  
zmian, co z punktu wodzenia finansowego jest bardzo 
ważne.

mówieniu do 30 ton blachy cynkow ej Ł. 33.15, ponad 30 ton 
L. 33.5. C eny orientacyjne m etali za 100 kg . w zł. C ynk su­
row y  113.60— 113.75. C ynk rafinow any 115.75— 116. B lacha 
cynkow a 144.50—145, O łów  hutniczy 91.70—92, B lacha oło­
w iana 126.43— 126.75, R ury ołow iane 126.45— 126.70, R ury 
o łow iane z tw ard eg o  ołowiu 135.15— 135.50, D rut ołow iany 
normalnej grubości 126.45— 126.70, Ś ru t 153.60— 154. Miedź 
s ta ra  260—270. Bronz 235—255. M osiądz 170—190.

ZŁOTY W UNHJ 29 GRUDNIA 1927 ROKU.

G dańsk p rzekaz  57,35— 57,49; go tów ka 57,39— 57,53. P ra g a  prze- 
naz 377s/s. Londyn przekaz 43,50. R yga przekaz  61. M ediolan p rze­
kaz 218. Berlin  przekaz na W arszaw ę 46,83— 47,03; p rzekaz  na Po- 
:nań46,05—47,05; przekaz na K atow ice 46,875— 47,075; go tów ka 46,675 
o 47,075. N ow y Jo rk  p rzekaz  11,25. B udapeszt gotów ka 63,90— 64,10.

M  SPÓŁKA AKCYJNA
l f « n r o  m O n s t e r m a n n

K A T O W I C E
Tel.  11 i 577 Adr. te l .  SAM 
O d le w n ia  ł e l a z a  I b r  n zu  
F a b r y a a  m a s z y n  i a r m a tu r

C ię ik ie  arm a tu ry  dla
p rz e w o d ó w  p a ro w y ch ,  w odnych ,  
gazow ych,  na f to w y ch  i to ;  z a s u ­
wy i z a w o ry ,  że lazne  i s t a lo w e .  
Kurki, garnki kondenz . ,  hydranty  
p o d -  i n ad z ie m n e ,  s tudn ie  uli­
czne i h y d ra n to w e ,  s to jak i  itd .  
Przybory  kana lizacy jne  i w o ­
d o c i ą g o w e :  uchw ytk i ,  a p a ra ty  
la w ie r tn ic z e ,  k sz ta ł tk i  i t .  d.

BRONZY FOSFOROWE
i specjalne w  odlewach  

§§ każdego rodzaju - - - -
B R O N Z Y  K U T E

w  sztabach o wytrzym a- 
łościach aż do loO kg/mm2

Reprezentacja na W ielkopolskę i Pomorze:

WŁAD. JEZIERSKI, P b zn ań ,  S łow ack iego  38  t e l . 6 9 -4 7
na K ongresówkę : 5212

PAWEŁ JASIŃSKI. W a rs z a w a ,  O r a w i a  9. T e i . 191-71



1 = 1  Poważne źródła dostawcie |
„MOMENT11 śrabokleszcze stolarskia

własnej fabrykacji, W rozmiarach średnicy rozstępu od 20 cm. do 
1,50 mtr. ■ poleca 3337b

W- Narofny i S*wle, Poznań 1, u|. Ogrodowa 15/16
Telefon 2658.

Naczynia mleczarskie,
2133 zblornUi do wody, m ł a k a  itp. roleca
i  Wiśniewski, Za łady Blacharskie w W arszaw i, Mowy Świat 62. Telefon 268-19
i  _  U  „  . ,  do drzewa toczone, mosiężne i poniklowane 
'S  R 11 R Y IA < u  Wszel ie części fason w e mos
O  n  U  □  I  „H E L IO S  Pozmń, Ś *. M.rcinBS. Tel 36 99 4827

Ręczna magla domow e
Fabryka Maszyn ! Odlewnia Żelaza. Bracia Biskupscj S. A. w Kołcmyl.

K 1G A Ń C E  D R U C IA N E
własnego wyrobu dla psów wszy­
stkich ras, sprzedaje hurt. i detalicznie

R. GLINIECKI i S-ka
Kraków, ul. Szewska 2. Tel. 3C80

Cenniki na żądan!e 4013

P IER W S ZA  W KRAJU

i fabryka wyrobów kutych podków końskich

"  fi. K R A W C Z Y K
K A T O W IC E ,  ul. ś m . Stanisława 6 ’8

O D L U IA Ł  1

Warszawski Fabryczny Skład 
Fornierów i Dykt

ulica MatejKi 2, róg D worcow ej 
Telefon 1055.

OlJDZIAŁ 11.
Fab ryka  Luster 

S zlifie rn ia  Szkła
ulica Garbary nr. i .

Te efon 106!.

N. H A N E I A ,  BYDGO/ZCZ
T e le fo n  P ry w *tn v  7 9 “*. 4493

Szkła u i t in ,  kil iitlankl. diamenty l i  rżnięcia siki;
poleca hurtownie H.  W A R M ,  fln iexno 4497

H u r t  r m x r o r iW  s oraz wszelkich c eScl rezerwo. 
n U l  l ,  I U W C I  U W ,  3 Wy ch,Wi;6wKi,butelhitermosowe  
HURTCWNIA PNEUMATYKÓW T z o. p. OS i ROW (Wlkp.)

Tokarnie precyzyjne!
s z y b k o tn ą c e  1 8 0 1 0 0 0 ,  1 5 0 0 .  2 o O O  n» n i

Tow.Akc. „W.EPOFANA” , Pozneń-CąbrowskiEgo £1 - tel. 61-56
OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOG

■dSSl HOLSHA KlESOMilF, MII 03 Mil i |
*E f oraz klamerki do pantofli

poleca jako swą specjalność po cenach konkurencyjnych

M. Leszczyński, Włocławek, Kościuszki 24-
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0  

SUROWY, BRONZOWY I BIAŁY, DOSTARCZA ZR 
SKŁADU 5001

M. GERSON, W a r a  Wspćloa 25. Tei. 55-11KAUCZUK

ARMATURE żeliwną, stalową i bron- 
zową. jako to : wentyle, 

krany I zasuwy wszeilfich typów^ inżektory^ maiiometry 
t  L  p. do przewodów na parą przegrzaną I nasyconą

p o le c a ją

J A Y C Z E  W S K I  I F l t E Y M A R K
2925c W s r s i s w " ,  J ln h o  o « i k a  4 0 *

ii Kufy do wody i gnojówki
T *o « rp y  <fo s !» n |S w k l,  R n i i l e l a e m  d o  p n o -  
jó w k i fabrykują jako specjalność 5069

Brac a Blottner, Bojanowo (Wlkp.)
Fabryka maszyn i wyrobów z blachy.

do y
3694 (3

n a t = a a c = ic 3 c 3 t = ia c 3 c 3 c 3 c 3 c 3 c 3 c 3 a c 3 c 3 c a u

carnie, kieraty, przestawki, prasy do ole ju , prasy 
owoców. Pro>peKty na żądanie bezpłatnie.

Przodki żeiazne i kute 
części do powozów

_  podług nadesłanych lub własnych 
o  w?orów poleca

ST. ŚREDZKI
Rudnicze p ow  W^grńwlee.

Vill KAN rozeryn gumowy I płótno gum .(G unnriiiósunp) wyra- 
¥  U L I V n i l  b ia s  najlepszy m gatunku Gumy Poznali, 27 Grudnia 15

•  Pierwsza Krajowa Wytwórnia Sprężyn «
•  DLA WSZYSTKICH GAŁĘZI PRZEMYŚLU ®

!  S P I R A L  |
•  WARSZAWA, ul. Żytnia nr. 20 , tel. 3 6 -3 9 . «
•  5129 •

4111Zamki meblowe 
Zawiasy taśmowe ( K la v ie r b S n d e r )  
szyny do schodów ( I ' r e p p e n l e is f e n )

Fabryka „Fema” T. fi., Bydgoszcz.
PRACOWNIA DIAMENTÓW DO RŻNIĘCIA SZKŁA I 00 TARCZ SZMERGLOWYCH

H. SZEFTEL
Warszawa,Graniczna16 t

Egz. od 1«82 r. s.

fabr. wyr drzewo.
Bydgoszcz,
ul.Zduny 18 19 tal.353 __  __

Spec alność: fabrykacja masowa wszelk. artykuł domowych.!
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DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH
Kosja jako kraj zbytu maszyn rolniczych.

Przez swą osobliwą strukturę gospodarczą stano­
wiła Rosja przed wojną czynnik o daleko sięgających 
wpływach na międzynarodowy skład stosunków go­
spodarczych Europy, których doniosłość zaakcentowa­
ła się jeszcze dobitniej w pierwszeych latach po skoń­
czeniu wojny światowej szczególnie w odniesieniu do 
państw  wysoce uprzemysłowionych, których fabrykaty 
znajdow ały trw ałą i lukratyw ną lokatę na rynku ro ­
syjskim. Ten olbrzymi, co do obszaru kraj oraz pierw­
szy dostawca płodów ziemnych i surowców wszelkie­
go rodzaju wykazywał również olbrzymią zdolność 
konsumcyjną gotowych wytworów, między którymi 
maszyny i narzędzia do najróżniejszych celów sta ły  
na pierwszem miejscu. Powojenne zniszczenie, wpro­
w adzające dezorganizację w zrujnowane życie gospo­
darcze, musiało spowodować pewien wyłom, w yraża­
jący się w naruszeniu dotychczasowej linji wzajem ­
nych stosunków gospodarczych, regulowanych w w y­
bitnej mierze przez Rosję. Dało się to szczególnie we 
znaki obcym fabrykom masżyn i narzędzi rolniczych, 
między któremi było wiele takich, których rozkwit 
szedł równolegle z wzrastającym  eksportem na ry ­
nek rosyjski.

Pierwsze lata  po wojnie były równoznaczne z zu­
pełną nieomal stagnacją kontaktu międzynarodowego 
na polu gospodarczem, jednakże samo życie gospodar­
cze stopniowo lecz stanowczo narzucało konieczność 
odbudowy oraz zaistnienia żywotniejszych stosunków. 
Równocześnie z tern zjawiskiem, zręcznie propago- 
wanem przez rząd sowiecki, daje się obserwować nie­
zwykle silne zainteresowanie ze strony przem ysłu 
maszyn rolniczych krajów  eksportowych z przed woj­
ny, dia których odzyskanie rynku rosyjskiego stało 
się najpilniejszem  zadaniem. Niewątpliwie wyniki tej 
akcji byłyby bardzie i doskonałe, gdyby nie zupełna 
przem iana warunków, narzucających dawnemu nawią­
zaniu stosunków dwa hamulce, z których nasam przód 
wszechwładna ingerencja państw a uniemożliwia wol­
ny bieg życia gospodarczego, a następnie ubóstwo k ra ­
ju jako takiego i konieczność korzystania z długole­
tnich kredytów w bardzo silnym stopniu utrudnia 
zawieranie transakcyj, umożliwionych dopiero przez 
współdziałanie finansowe odnośnego rządu, wspoma­
gającego eksportera niezdolnego do przyjęcia tak  u*

ciążliwych warunków. W tych ram ach obraca się do­
tychczasowy ruch eksportowy na rynek rosyjski, a je­
żeli mimoto cyfrowo przedstaw ia się dość poważnie, 
to nie ilustruje silnie zarysowującego się rozwoju, lecz 
jest raczej wyrazem siły zapotrzebowania. Tej to 
okoliczności należy przypisać silny brak maszyn rolni­
czych, będący objawem charakterystycznym  w roku 
bieżącym. Jak  wynika z sprawozdań ,,Ekonomitsche- 
skaja Shisn“ brak ten był wynikiem niedostatecznej 
podaży, nie mogącej zaspokoić ogólnie wzrastającego 
popytu. Odnosiło się to w pierwszym rzędzie do ma­
szyn żniwnych a szczególnie wiązarek, przy których 
popyt p rzerastał podaż o 40—50% ; w dalszym ciągu 
zapotrzebowanie w siewnikach rzędowych i dużych 
młocarniach parowych oraz motorowych nie doznało 
zupełnego zaspokojenia. Pozycją szczególnie silnie 
przez komunikaty podkreśloną były kosy, artykuł, 
który przedewszystkiem nasz przemysł eksportowy 
winien zainteresować To szerokie zapotrzebowanie, 
będące już teraz pewnikiem powojennych stosunków 
gospodarczych, pójdzie niewątpliwie po linji stałego 
wzrostu i to w miarę, jak stosunki te przybliżać się 
będą do metod zachodnio-europejskich. W oparciu 
na tym pewniku stanowi bieg wypadków w Rosji 
przedm iot pilnych obserwacji ze strony państw euro­
pejskich oraz Ameryki, która Rosję uważa za jeden 
z najbardziej obiecujących rynków przyszłości.

Że rząd rosyjski stara się wszelkiemi siłami odbu­
dować zniszczony w zupełności przemysł, jest znanym 
faktem. Powołano do życia osobną instytucję t. zw. 
„Gipromes", k tóra skupia 240 fachowców i projektu­
je budowę nowocześnie urządzonych hut oraz wiel­
kich zakładów dla dalszej przeróbki. W ielkie zak ła­
dy, produkujące ciągówki rolnicze m ają stanąć w S ta­
lingradzie, na które preliminowano 16 miljonów ru­
bli, jednakże już dzisiaj wiadomo, że suma ta jest nie­
w ystarczająca, Jednakże ta bezpośrednia akcja rzą ­
dowa napotyka na cały szereg trudności technicznych 
jak i gospodarczych. Wobec braku tradycyj przem y­
słowych oraz tej ciągłości rozwojowej, k tó ra  jest pod­
staw ą przy budowie maszyn nowoczesnych oraz wpro­
wadzania technicznych udoskonaleń, często nie można 
dojść do uzgodnienia zasadniczego typu najbardziej 
odpowiedniej maszyny. Momentem gospodarczym,

F. SUMEK i!
Przedsiębiorstwo Techniczno-Handlowa  

dla Rolnictwa I Przem ysłu

Poznań -  PI. Wolności 8/9

K f l  T R A K T O R Y  AMERY-
=  k a ń s k i e  h a r t - p a r r

4250 0 sile 24  I 36 K. M.

PAROWE GARNITURY
MŁOCARNIANE

na długoterminowa spłaty

1545



dającym się odczuć wielce ujemnie, jest obawa o zbyt 
wyprodukowanych maszyn, co na pierwszy rzut oka 
zdawałoby się nieprawdppodobnem, jednakże zna jdu­
je wytłumaczenie w fakcie, że chłop rosy jsk i zdo ła ł 
już rozpoznać zalety fabrykatów  zagranicznych a 
względem własnych, które w ykazu ją  poważne braki 
pod względem kons trukc ji i wykonania, zachowuje 
wyraźną rezerwę. <

Rozmiar oraz kierunek rosyjskich planów uprze­
mysłowienia ilu s tru je  b iu le tyn sowieckiej p lacówki 
handlowej w  Niemczech, według którego budowa fa­
b ryk i trak to rów  w Stalingradzie jest już rozpoczęta i 
ma w ytw arzać rocznie trakto rów  za 20 m ilj. rub li. —  
Fabryka p ługów  w Czeljabińsku pracuje już w  pełn i 
p rzy rocznej p rodukc ji ca. 150 000 pługów. Ukończo­
na jest również fabryka kos w  Slatoust, p rodukując 
w roku  2,5 m ilj. kos. W  stad j urn budowy zna jdu je  się 
w ytw órn ia  narzędzi polowych, maszyn żniwnych oraz 
wozów roboczych w  .Rostowie nad Donem. P roduk­
c ja  przew iduje rocznie 200 000 pługów, 30 000 wozów, 
75 000 pudów części zamiennych. Specjalną fabrykę 
dla maszyn i narzędzi żniwnych buduje się również 
w  Rostowie i ta ma wytwarzać rocznie 10 000 kosiarek, 
7 000 wiązarek, 20 000 grabi konnych i 120 000 pudów 
części zamiennych. Ukończona jest fabryka w A r -  
mawir, przeznaczona do rocznej p rodukc ji 20 000 
siewników, 5 000 bron ta lerzowych i 20 000 części za­
miennych. W yn ika  z tych cy fr, że większa część za­
kładów  zna jdu je  się dopiero w budowie, k tó ra  przed 
rokiem  1930 nie będzie ukończona, tak że dla oceny 
rynku  rosyjskiego w  chw ili obecnej oraz na n a jb liż ­
sze parę la t charakterystycznym  momentem jest sła­
by, jak  na stosunki rosyjskie stan przem ysłu k ra jo ­

wego oraz n isk i poziom techniczny wytwarzanych 
maszyn.

Szczególnie charakterystycznym  momentem dla 
a kc ji rządowej jest wzrastająca m otoryzacja ro ln ic ­
twa. T ra k to ry  ro ln icze stanowią wciąż jeszcze g łów ­
ną pozycję rosyjskiego im portu  maszyn rolniczych. 
P rodukcja  k ra jow a  zaw iodła głównie naskutek braku 
odpowiednich m aterja łów  oraz narzędzi fabrycznych. 
A kc ja  im portowa zakrojona jest na szeroką skalę, 
jeże li chodzi o środki, k lasyfiku jące  poszczególne 
typ y  trak to rów  jako na jbardzie j odpowiednie na tam­
tejsze stosunki. Rosyjski w ydz ia ł ro ln iczy  przepro­
wadza doświadczenia szczegółowe, zapraszając do u- 
dz ia łu  f irm y  zagraniczne i urządzając pokazy na m ie j­
scu. Przedsięwzięcia te m ia ły  ten skutek, że na po­
czątku bieżącego roku ca łkow ita  ilość trak to rów  w 
R osji w yraża ła  się liczbą 27 000 maszyn, przyczem 
przeważająca część przypada na fab ryka ty  zagranicz­
ne, gdyż ilość wyprodukow anych dotąd trak to rów  
kra jow ych  nie przekroczyła zapewne 1 000 maszyn. 
W edług powziętego planu ma się posunąć m otoryzacja 
tak dalece naprzód, by w latach 1930,31 100 000 tra k ­
torów  sta ło na usługach ro ln ic tw a.

Program podniesienia ro ln ic tw a rosyjskiego przez 
wyposażenie gospodarstw ro lnych  w  potrzebny in ­
wentarz m artw y p rzew idu je  wprowadzenie maszyn 
i narzędzi ro ln iczych ty lko  nowoczesnej konstrukc ji 
i  o wypróbowanej sprawności. Przem ysł zagianiczny 
będzie na ryn ku  rosyjsk im  zna jdow a ł pewnych od­
biorców, o ile  dostarczane maszyny będą kra jow e prze­
wyższać zarówno celowością kons trukc ji jak i dobro­
cią m aterja łu , w  czem posiada niezaprzeczone szanse 
powodzenia wskutek bogatszego doświadczenia oraz 
ustalonej m arki. W. Laube.

Telefon:
2 2 80

i
2 2 8 9

Skrytka
pocztowa
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olbrzymie składnice części zapasowych
Garnitury parowe

do młócenia
$

H. Cegielski

Oryg ameryk. 
motory naftowe

I!

Oryg. szwedzkie 
centryfugi do mleka

Baltic

p . k . o  
2 0 4 9 3 4  
Poznań

Z W IĄ Z K O W A  
C E N T R A L A  M A S Z Y N
^  TO W . AKC.

POZNAŃ, UL. FR. RATAJCZAKA 16
Telegr.:
C E M M A
Poznań

1 5 4 7



P rzem ysł Maszyn Rolniczych naP W K .
K rystalizuje się udział przem ysłu maszyn rolni­

czych w Powszechnej W ystawie Krajowej.
Ta b. ważna ze względu na charakter gospodarczy 

kraju  gałąź przem ysłu metalowego, okazale zaprezen­
tuje swe wyroby na specjalnie zarezerwowanym tere­
nie o powierzchni ca 5 000 m2, na Łazarzu w sąsiedz­
twie rolnych pól doświadczalnych i ogrodnictwa. W 
ten sposób W ystawa maszyn rolniczych, odpowiednio 
położona, zamykać będzie przejście od działów ściśle 
przemysłowych do pokazów gospodarki rolnej.

Zarówno zatem świat przemysłowy, jak i rolni­
ctwo polskie znajdą ułatwiony dostęp do ciekawych 
ze wszech m iar popisów maszyn rolniczych najnow ­
szej konstrukcji, czyli że ta część W ystawy liczyć mo­
że na olbrzymią frekwencję zwiedzających..

N ow y typ traktora rolniC7ego.
Na rynku maszyn rolniczych, sprowadzanych z 

zagranicy, ukazał się pod nazwą ,,Avance“ nowy typ 
trak to ra  rolniczego szwedzkiej wytwórni Avance-mo- 
tor Stockholm.

Jest to czterokołowa ciągówka, w  zewnętrznej 
budowie podobna do znanej amerykańskiej ciągówki 
„Fordson”, k tóra rozw ija 30— 40 KM. Zaopatrzona 
jest w silnik ropny systemu Diesel o dwu cylindrach, 
ustawionych pionowo, który porusza podłużnie ułożo­
ny w ał korbowy, przenoszący siłę poprzez skrzynkę 
pędniową na tylne kola. Chłodzenie obiegowe przy 
pomocy obszernej chłodnicy, ustawionej na przedzie 
motoru, oraz sterowanie jest systemu automobilowego.

Uruchomienie motoru następuje zapomocą spe­
cjalnego urządzenia powietrznego, jakie są w użyciu 
przy motorach Diesela. Silnik ropny nie posiada świec, 
zaworów, m agneta oraz gaźnika, stanowiących, jak 
mówi doświadczenie, nieustanne źródło defektów i u- 
trudniających niesłychanie obsługę.

Cena ciągówki beż pługa wynosi loco Gdańsk 
2 100 dolarów, do której doliczyć należy cło, wynoszą­
ce około 2 500 zł. W razie udzielenia ulgi celnej, która 
według podania firm sprzedających jest osiągalna, 
cło obniża się do ca. 400 zł. Całość wykonana bardzo 
akuratnie i z doborowego m aterjału  przemawia na ko­
rzyść traktora pod względem jego amortyzacji.

O  wynikach praktycznych na roli dowiadujemy 
■się parę  słów z notatki, zamieszczonej w  „Rolniku” o 
pokazie orki, urządzonej traktorem  „Avance" w Ko- 
ciubiricach (Wschodnia M ałopolska). W ybrano pod 
próbę koniczynkę o zupełnie równej powierzchni, o 
średniej zwięzłości i takimż stopniu wilgotności, zagłę­
biając lemiesze na 20 a przejściowo także na 30 cm. 
T raktor wywiązał się z zadania gładko, pokonywując 
87 arów w czasie 100 minut przy zużyciu ropy 18 kg. 
Wobec braku przyrządów technicznych nie można 
byłe przeprowadzić ścisłego obliczenia rentowności 
co do kosztów opału oraz sprawności w porównaniu 
do orki sprzężażjem. Koszt orki 58 arów ma według 
kalkulacji rolnika szwedzkiego wynosić 5,38 zł, zatem 
w naszych warunkach byłby niższy, biorąc pod uwa­
gę' o wiele niższą cenę ropy oraz mniejszą płacę kie­
rowcy u nas.

Charakterystycznym  momentem przy  tym nowym 
typie traktora jest szczęśliwe rozwiązanie problemu

zastosowania silnika typu „Diesel" do ciągówek rob
niczych, tembardziej, że ubiegłe wyniki na tern polu 
nie były zadowalające. Naczelną zaletą traktorów 
ropnych jest niski koszt opału, stanowiący najpoważ­
niejszy wydatek przy erce motorowej, oraz uproszczo­
na obsługa, wynikająca z prostej konstrukcji silnika. 
Natomiast na niekorzyść traktora „Avance” zanoto­
wać należy jego cenę która w porównaniu do innych, 
niemniej sprawnych ciągówek jest zbyt wysoka i dla 
wielu rolników będzie niedostępna. Niezależnie od 
tego, niejednokrotnie decydującego momentu, najważ- 
niejszem pozostanie jego sprawność i opłacalność w 
dłuższym okresie pracy, na co odpowiedź dać mogą 
szczegółowsze dane z praktyki. W  owym czasie do 
sprawy tej powrócimy obszerniej.

W. L.

Wyrabiam masowo!

PARNIKI
dokarUfii oryginalne,,AGRA” 
Tsczki cali żelazne 
Aparaty do rznięcia słomy 
iru tow niki do ś utowania 

zboża na kamieniach

R y s z a r d  L i s k a
4425 WĄGRÓW! EC

F A B R Y K A  M M  i K3ILUHII

I N O W R O C Ł A W S K A

Fabryka Maszyn Rolniczych t  a.
Inowrocław, Św. Ducha 2 7-29 

Telefony: 111. 11*. T ela jram y: „Inofom a” .
K onta  czekow e: B ank L udow y. P o w ia to w a  K asa O szczędnośc i. 

B ank P o lsk i. P . K. O. nr. 205.750.

H u r to w n ia  m a s z y n  ro ln iczych  1 częśc i  
z a p a s o w y c h  -  M a s o w a  w y tw ó rn ia  
no ly  d o  opełaczy w sze lk ic h  sy s te ­
m ó w  -  S k ła d n ic a  częśc i  z a p a so w y c h .

Generalna reprezentacja f i r m y  H. Cegielski T. A.
S p e c ja ln e  u rz ąd z e n ia  na  re m o n t
w ie lk ich  o h je k tó w  ro ln ic zy c h .  3612

inowrocławska Fabryka Maszyn Rolniczych T. A

BBBBBaaBBBaaBBBBBBBiji [■I v  rs

V ID EA Ł i
i i  do k i p i ą  słomy i

n a  ściółkę
tani — praktyczny — trwały

Jed y n i  p ro d u c en c i  3641 r = j

W a l a  Pio j o « Parowych Patryka M am o ś
P ozn ań , P iotra  W aw rzyniaka 2 8 -3 0  Tal. 6 9 -5 0  —  61-17 [ ■ ]

a □  □  d id  □  □ □ p p i a r a o p o  □!□ □  □ B
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Przetargi — Submisj'e — Licytacje
W IELKA LICYTACJA.

Dnia 4-go  styczn ia  1928 roku z pow odu oddania dzierża ­
w y  o d b ę d z e  się  w  B o lew icach  p. N o w y  T om yśl licytacja  
ż y w e g o  i m artw ego  inw entarza, najw ięcej dającem u.

Auta o czek iw a ć  będą na stacji N o w y  T om yśl przy po­
ciągach: ze  Z bąszynia o godz. 7,52, z P oznania 9,12. P o ­
czątek  licytacji 9,30 rano.

L icy tow an e będą: kom pletny garnitur m łocarniany z
prasą, 2 dryle, 3 kos arki, i  sieczkarka z transm isją, 1 k o­
siarka do tra w y  i śrótow nik , 12 p ługów  V cntzkego, 4 ku lty-  
w atory , 2 w a lce , i w sze lk ieg o  rodzaju brony, 3 w o z y  c ię ­
ża ro w e , 20 w o z ó w  roboczych  i innych, 30 par u p rzęży  w  
tern robocze i w y ja zd o w e jakoteż różne sp rzę ty  gosp o­
darcze.

In teresenci, k tórzy  mają zam iar p łacić  w ekslam i, zechcą  
zg ło s ić  s ię  natychm iast do podpisanego zarządu majątku.

Zarząd M ajętności B o lew iee  pow . N o w y  T om yśl.

K ierow nictw o B u d o w y  Centrali Badań P o ligon ow ych  w  
Zielonce, k o ło  W a rsza w y , rozpisuje na 9-go  styczn ia  1928 r.

PRZETARG  OFĆRTO W Y

na d o sta w ę  6,300 sztuk progów  kolejow ych  norm alnotoro­
w y ch  ii 14,000 sztuk p rogów  kolejow ych  w ą zk otorow ych . 
B liższe  warunki przetargu og ła sza  się  rów n ocześn ie  w  „M o- 
n t o r z e , P olskim ". . , i i . ;

DYREKCJA PO C ZT I TELEG RAFÓ W  W  LUBLINIE.

niniejszem  rozpisuje konkurs na d o sta w ę  jednego kom pletne­
go  autobusu p o czto w o -p a sa żersk ieg o  na p od w ozie  marki 
„Ford" s i ły  nośnej 1 'A ton y  z tein, że  nad w ozie  m usi b y ć  
w yb u d ow an e w  kraju. P o d w o ż  ę m usi b y ć  najn ow szego  ty -  
Pu marki Ford.

T erm in przedkładania ofert do 15-go styczn ia  1928 roku. 
T erm in d o s ta w y  n ieprzekraczalny  15-go k w ietn ia  1928 

toku.
B liż sze  sz c z e g ó ły  udziela  O ddział kom unikacyjny D y ­

rekcji P o cz t i T elegr. w  Lubi n e, ul. Szopena  Nr. 9, II p.

KONKURS NA URZĄDZENIE ELEKTRYFIKACJI M IASTA.

M agistrat m iasta Chm ielnika, pow iatu  Stopnick ego, 
rozpisuje n in iejszem  konkurs na przeprow adzenie e lek tryfi­
kacji m iasta i w tym  celu zaprasza pp. O ferentów  do nad­
sy ła n ia  ofert do tu tejszego  M a g stra tu  w  term inie do dnia 

sty czn ia  1928 r.

O ferty  w in n y  za w ier a ć  p lany i k o sz to ry sy , a to:
1. na budow ę kom pletnej elektrow n i o dw óch  m otorach  

ropnych w zg l. b en zy n o w y ch  „D iesla" w raz  z koniecznym i 
2abudow aniam i, częśc iam i m echanicznem i i przew odam i 
c lck trycznem i, k o sztem  oferenta i

2. na budow ę takiejże elektrow n i k osztem  m iasta, przy  
^ P o d a n iu  cen jed n ostk ow ych  i w arunków  sp ła ty  w  zło tych .

D la orientacji podaje się , że  m asto  l ic z y  około  9000 
tnieszk a iłcó w  i 460 dom ów  m ieszk aln ych , d łu g o ść  p laców  
ł ulic około  8000 mb.

M agistrat zastrzega  so b ie  praw o w o ln eg o  w yb oru  ofert 
iab n iep rzy jęc i*  żadnej z-m ich, b e z  jakichkolw iek od szk od o­
w a ł  n a  rze cz  oferenta.

SPRZEDAŻ P O M P  PARO W YCH.

D yrekcja W o d o c ią g ó w  i K analizacji m. st. W a rsza w y ,
m a do sprzedania 3 pum py parow e, stojące, nurnikow e, o 
m ocy  110 KM. i w yd ajnośc i .20 000 m 3 na dobę każda, fa­
bryki Jam es W att et Co, Londyn 1886 roku.

O ferty n a leży  sk ład ać do d n :a 1 - sty czn ia  1928 r. pod 
, ad resem  D yrekcji w o d o cią g ó w  1 kanalizacji m. st. W arsza­

w y , Senatorsk a  14, III p.

P om p y są  do obejrzenia na Stacji F dtrów , w  W arsza­
w ie, ul. K oszykow a N.r. 81, w  godzinach 8—5 w  dnie po­
w szed n ie .

OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Zakład Am unic. Nr. 1 W arszd w a-P ow ązk i fort „Bem a"  
o g ła sza , że  w  dniu 9 styczn ia  1928 roku, o godzinie 10-ej 
zrana w  iokalu Zakładu odbędzie  s ię  pow tórn y przetarg  
o fer to w y  n ieogran iczony w zg lęd n ie  ustny  na sprzedaż na­
stępującej ilości:

B la ch y  żelaznej taśm ow ej
43 804 klg. w y m iarów  0 ,40X 77 mm.
28 023 „ „ 0,50X 77 mm.
5 /5 o 5  „ „ 0 ,3 5X 50X 77  mm.
23 192 „ „ 1,5 X 51 mm.

W arunki 'i b liższe  sz c z e g ó ły  d o ty c z ą ce  przep row ad ze­
nia przetargu o g łoszon e b y ły  w  czasop iśm ie „K utjera W ar­
sza w sk ieg o "  Nr. 315 z dnia 16 listopada 1927 roku oraz Nr. 
318 z  dn.a 19 listopada 1927 roku.

OGŁOSZENIE.

M agistrat m. Lublina og ła sza  niniejszem  przetarg na do­
sta w ę  kostki granitow ej drobnoziarn1 śte j w  ilo ści 160 ten.

Term in ukończenia w y sy łk i dnia 1 m arca 1928 roku.

O ferty w  za p ieczętow an ych  lakiem  kopertach z napisem  
„O ferta do przetargu na d o staw ę kostki granitow ej" należy  
sk ład ać  do diva 10 styczn ia  1928 r. do godz. 12 -w południe 
w  lokalu W y d z a lu  B ud ow n ictw a M agistratu.

T eram i rozp raw y ofertow ej w y zn a cza  się  na dzień 10 
sty c zn ia  1928 ■ r. w  lokalu W yd zia łu  B udow nictw a.

B liższe  warunki d o sta w y  m ożna przejrzeć w  W ydzia le  
B ud ow n ictw a  codzienn ie od godz. 10 d o  13-ej.

Do o ferty  n a leży  d o łą czy ć  kw it z  K asy M iejskiej na 
zlożne wadjum  w  w y so k o śc i 5% oferow anej su m y.

M ag strat zastrzega  sob ie o cen ę  i w y b ó r  oferty .

Lublin, dnia 17 grudnia 1927 r.

P rezy d en t m iasta (podpis n ieczy te ln y ) 2 

N aczelnik  W yd zia łu  (podpis n ieczy te ln y )

KONKURS NA RO Z B U D O W Ę  KOŚCIOŁA W  KRYNICY.

Kom itet rozb udow y k o śc io ła  w K rynicy  o g ła sza  za  po­
średn ictw em  K oła Arch. We L w o w ie  konkurs na szk ice  roz­
bu d ow y dla w szy stk ich  arch itek tów  zrzeszo n y ch  w  Kole 
Arch. ol. w  W a rsza w ie , z  term inem  do 10 lu tego  1928 roku, 
godz ny 13.

N agrody: I —  2.000 zł, II —  1:200 z ł, III —  800 z ł i ew en ­
tualne zakupy po 500 zł.

W arunki konkursu m ożna nab yć w  lokalu K oła Arch. 
L w ó w , ul. Z im orow icza '9, od  godz. 4—7 w ieczo rem , u kur­
sora  K. K .

1543



KWK Zapytania w sprawie krajów, źródeł dostawczych.
Na wszelkie zapytania odpowiadamy zainteresowanym firrmm wprost 

Nadesłane zapytania tak długo powtarzamy, aż nie zostaną z a ł a t w i o n e .  
Podejmujemy to bezpłatnie a należy nam jedynie wyłożone portorja zwrócić. 
Prosimy więc z naszego działu informacyjnego jaknajczęściej korzystać, gdyż 
skonstatowaliśmy, że spowodował on już niejedną poważną transakcję. 

^ F i r m y  za g r .  p łacą  za  k ażd ą  informację 2  fr. s z w .  —  do Niemiec informacja każda  2  RM. J
Uprasza się o podanie adresu:

Nr. 3403. fabryki, wyrabiającej bukowe pudła
do kapeluszy.

Nr. 3483. fabryki wyrabiającej wióry do szoro­
wania podłóg, znak „Słońce".

Nr. 3484. firm, dostarczających dzwonki oniklo- 
wane do sań t. zw. „Schlittengelaute", dzwonki na 
lakierowanych spuszczonych pasach.

Nr. 3485. firm, dostarczających kociołki z kąpie­
lą wodną do chemicznego użytku.

Nr. 3494. fabryki, która może dostarczyć drut 
pocynkowany galwanizowany.

Nr. 3503. fabryk rowerów na terenie Poznań­
skiego i Pomorza.

Nr. 3504. fabryk krajowych, mogących dostar­
czyć czystego oleju stearynowego, wosku japońskie­
go i oleju kościanego.

Nr. 3519. fabryki w Polsce, która wvrahla ar­
tykuły gumowe i podjęłaby się fabrykacji pierście­
ni gumowych (Kolbenringe) nie ścierających się, 
które służą do tłokowania ropy naftowej i oddałaby 
zastępstwo na Zagłębie Naftowe.

Nr. 3520. fabryki, która wyrabia zawory mu- 
fowe metalowe t. zw. „Rotguss Absperrventile“ 
i oddałaby zastępstwo na Małopolskę.

Nr. 3521. fabryki armatur, która wyrabia śruby 
flauszowe i nie należy do kartelu; przy cenach 
konkurencyjnych objąłbym zastępstwo.

Nr. 3522. fabryki, która wyrabia tanie piłki do 
metalu i oddałaby zastępstwo (Metallsageblatter).

Nr. 3524. fabryki, która wyrabia pałąki trzci­
nowe do wiader fajansowych.

Nr. 3531. fabryki, która może dostarczyć ma­
szynkę do siekania, sierpy oraz młot sprężynowy 
o ręcznym popędzie.

Nr. 3530. firmy krajowej, która wyrab!a przy­
rządy do gięcia rur żelaznych i o podanie jakiej 
wielkości.

Nr. 3536. firmy w Polsce, która może dostar­
czyć blachę pocynkowaną.

Nr. 3537. firmy w Polsce, która może dostar­
czyć żarzony.

Nr. 3538. firmy, która dostarcza maszyny do 
wyrabiania stelśrub do l l/2 X3U.

Nr. 3539. firmy, która dostarcza maszyny do 
wyrobu śrub zamkowych do 50X8.

Nr. 3544. fabryki w kraju, która wyrabia piece, 
w których zużywa się troc‘ny drzewne do opalenia 
do ogrzewania hal fabrycznych.

Nr. 3548. fabryki w Polsce, która dostarcza cyn­
kowe guziki z wkrętką w drzewo do okien.

Nr. 3549. odlewni, która wyrabia lub dostar­
czyć może odlewu smarownic pokrętnych t. zw. 
śmierbiksem, oraz odlewów kutolanych.

Nr. 3553. fabryki, wyrabiającej tokarki do wy­
robu śrub i części fasonowych.

Nr. 3557. firmy, która wyrabia lub dostarcza 
maszyny do wyrabiania stellśrub 1 V±XSI* (30X9) 
śrub zamkowych do 50*8.

Nr. 3563. firmy, która może dostarczyć nastę­
pujących towarów: osie wszelkiego rodzaju, śru­
by, resory do bryczek, okucie do wozów i bry­
czek, lemiesze i okładnie.

liaUiMiMI

b

I «u&4ai I
kuchenne I rzełnickle
różnych w ielkości polecają:

Bracia Plucińscy — Poznań
Fabryka Stalowych Narzędzi.

== Przyjmuję zamówienia na

1 masowe wyroby
== które w Polsce największy zbyt liczyć mogą 

i na ewentualne propozycje służę

J  przystępną kalkulacją cen

1  Dom Maszynowy Osten
=  ERWIN KUEWER, F ab ryka  m aszyn

G d a ń s k ,  Weidengasse 35—38
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Sprzedaż, dzierżawy, zastępstwa, personel, zakup.

KUPNA OKAZYJNE:
Lokomebśle

rolnicze, p rzew oźne, g run tow nie  w yrem ontow ane z gwarancją 
do natychm iastow ego użytku:

1. R. WOLF, Magdeburg, 10 atm., ca 13,79 m2 pow.ogrz. 12 KMnom-
2. BADENIA. nr. 4888, 10 atm. r. 1918, ca 12 KM. nom.
3. DEHNE, Halberstadt, nr. 1271, 8 atm. r. 1908, ca 12— 14 KM nom.
4. MARSHALL, nr., 41175, 7 atm., r. 1904, ca 10-konna.
5. GARRETH SMITH, nr. 4917, 7 atm., r. 1900, ca 10-konna.
6. MARSHALL, nr. 39061, 7 atm., r. 1903, ca 10-konna.
7. MOGELIN, Poznań, nr. 465, § atm., r. 1904, ca 10-konna.
8. EPPLE BUXBAUM, nr. 794, 6 atm., r. 1897, ca 8-konna.
9. R. WOLF, nr; 989, r. 1882, 7 atm., ca 10-konna.

10. RAMSONES, nr. 18219, 7 atm., r. 1906, ca 12 KM. nom.

P rzew oźne  lokomobile rolnicze, bez rem ontu :
11 TURNER, nr. 1016, 5 atm., r. 1882, ca 6 KM. nom.
12. GARRETH SMITH, nr. 3597, 7 atm., r. 1897, ca 10 KM. nom.
13. FORSTER, Lincoln, nr. 1194, 5 atm., r. 1884, ca 10 KM. nom.
14. GARRETH, Magdeburg, nr. 664, 2-cylindrowa, 4 atm., r. 1874, 

15,86 m2 pow. ogrzew.
15. RÓBEY, Lincoln, nr. 7854, r. 1883, ca 10 KM. nom.
16. CLAYTON, Shuttleworth, nr. 20982, r. 1883,4 atm., ca 10 KM. nom

Lokomobile s tacjonow ane, w y rem ontow ane , z g w arancją  do 
n a tychm ias tow eg o  użytku:

17. R. WOl F, Magdeburg, nr. 3863, 7 atm., r. 1892, ca 30—40 KM.
18. GOTLER & Co, nr. 279, 6,7 atm., rok bud. 1899, ca 35—45 KM.

Lokomobile s tac jo n o w an e  bez rem ontu :
19. FABR. GARRETH SMITH, nr. 3059, o dwóch cylindrach, 7% atm.,

r. 1894, ca 40-konna.
20. R. WOLF, Magdeburg, nr. 286, 6 atm., r. 1879, ca 20—30 KM

Prasy do słomy:
21. 1 „WE!.GERA", na sznurek.
22. 1 „KLINGER", nr. 1132 na drut. 
ż3. „KLINGER", nr. 1030, na drut.
24. „KLINGER", nr. 3577, na drut.
25. „BADENIA", Weinheim, na sznurek.

„WELGERA" na sznurek.

35.
36.
37.

38.

H o f o r y :
grunt, w yrem ontow  z gwarancją  do na tychm iastow . użytku:
27. „URSUS ‘, Warszawa, stacj., 7— 10 KM. na ropę.
28. 2 benzynowe, stacj., „BANAHET", 1 KM.
29. stacj. dwucyl., ropowy. U. P. S. „BENZ“, system „Diesla", ca 

50 KM., bardzo mało używany, jak nowy.
30. stacj., gaz., jednocyl., MORITZ HILLE. Drezno, nr. 7453, ca 20KM.
31. przewoźny ERGÓMOBILE, BRUNS Prinzenau, benzol, lub naft. 

ca 8—20 KM.
32. przewoźny ERGOMOBILE, KAULEN, Berlin, benzol, lub naft., 

ca 15 KM.
33. przew., benzol., AKRA Kyffhauserhutte, Artern, 22 KM., nr. 2308,
34. Traktor do orki HANSA LLOYD, 4-cyl., na naftę, o sile ca 35— 

40 KM., konstrukcja ulepszona, według Dr. inż. T. Swieżawskiego.
3 pługi motorowe „STOCKA”, 4-cylindr. zdatne do pracy. 
Traktor ropny, Lanza. „BULLDOG” . l J KM., jak nowy 
1 samochód ciężarowy FAHRZEUG EISENACH, nr. 8 '309, 
nr. motoru 83324, 1030 PS nośność 2—3tonn. jak  nowy, bez gum. 
łódź motorowa, na 10— 12 osób, motor 4-cyl., benzynowy, 
Z światłem acetylenowem, dobrze utrzymana,

Kotły i maszyny p a ro w e :
39. maszyna parowa, leżąca ca 8 KM., EDWARD ALBORN Hildeshelm,
40. maszyna Darowa leżąca, A. SCHONEMANN & Co., nr. 389. 

r. 1900, 120 obr., ca 20 KM.,
41. maszyna parowa leż., HERM. LAAS & Co., Magdeburg nr. 113, 

r. 1888, ca 35 KM.
42. kocioł parowy, 1 pal., H. MOILER, Brackwerde, nr 2777, 6 atm., 

12.10 m2 pow. ogrz. r. 1879.
43. kocioł paleń., J. KLAASS, SchOningen, nr. 725, r. 1900, 6 atm., 

ca 25 m2 pow. ogrz.
44. kocioł parowy 2-palen., W. JOLITZ, Frankfurt, nr. 130, pow. 

ogrz. 35,525 m2, 6 atm., r. 1888.
maszyna parowa, leżąca E. MOHLWERK, Breslau, ca 10 KM. 
maszyna parowa stojąca, ca 5—6 KM.
4 używane pompy, do mech. zapędu, o różnej działalności, 
prasa do cegielni, fabr. czeskiej, nr, 23 350 mm. śred. cyl. wy­

konanie A., 3 walcowa. (Fein-Walzwerk), z przedkładnią zębatą, 
470 mm. średn. walcy i 300 mm. szer. działaln. w godz. ca 
800— 1000 cegieł.

49. Prasa cegielniana tego samego fabrykatu nr. 1, 300 mm. średn. cy­
lindra, o działaln. w godz. ca 500—700 cegieł.

45.
46.
47.
48.

26.

I H ł u r a r n i n  I r a i t o f o w e  g r n a t o w n i e  w f f n i n o a t o a r A n e :
1. Motorowa sztyftowa BRUNS, Prinzenau, bęben 22, z częśc.

czvszeeeniem.
2. motor HOFHERR & SCHRANTZ, L. 15966, 28 x 18, czyszczeniem.
3. parowa „STANDARD", 9. ca, 58 x >2.
4. parowe „RICHTER REINDRUSCH" 5, 63 x22, łoża kulkowe,
5. parowa fabr. FLOETHER, Gassen, Q. A. 3, 60 x 23, łoża kulkowe.

6. parowa DEHNE Halberstadt 58 x 22.
7. parowa, MARSHALL, nr. 28807,60 x 4 łoża kulkowe I samosmary.
8. parowa, ROBEY, Lincoln, żelazna rama, nr. 3078, ca 58 x22, łoża 

kulkowe.
9. parową, ROBEY, Lincoln, żelazna rama, ca 5 8 x 2 2 , łoża 

kulkowe przy bębnie. 5264

IM T fl.'tsd a .e  1  f B ls a .
FABR YK A M A S Z Y N  W P O ZN A N IU

ni. Kolej* wa 1 - 3 .
Fi l }  a w W a r s z a w i e ,  ul. Z ł o t a  nr .  30.

1 h e b l a r k ę  d e  s r p i n t J w a a i a  i n u t a w a n i a .  1 w y t a c z a r k ę  p ł  =  
g a t r n w y c h  r S S g  b l a t t e r - S^anze), 1 r o z w i e r n i c ę  ( S -h  ankm a- g  
s e h i n e ) ,  1 s z l  f i e r k ę  p i ł o w ą ,  1 ł u p a r k ę  do  d r z e w a ,  1 wentyla- g

tor c/a 125 m3 pow ietrza  na  m inu tę , 8
b a r d z o  t a n i o n a  s p r z e d a ż  5305 J

|  BR4CIA SCHLIE°ER — BYDGOSZCZ. |
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

D o sp rz e d a n ia  n a ty c h m ia s t: 5285
A iitonulyczna dub e lłó w lo . ka lib . 16. R epetiem w y sztucer 98 .

O bydw ie  ja k  n o w e;c e ln o ść  p ie rw szo rzędna . S * t u c  -» , . » u i e r ,  kalib . 9,3.
Leśnictwo Pokrzywki, p o cz ta  B odnlca .

Trzy kotły kombinowane fa lis ty c h  ru rach  dym nicow ych
o powierzchni ogrzewalnej po 200 m. k w , z przegrzewaczem pow. 
35 m. kw., ciśnienie 11 atm. fabryki MAŃ, Papiere, czyste. Cena 
7 .0 0 0  marek niem. 5347 M endel & L ip stad t, H am burg  3 6 , t .o n ig itr a s s e  2 1 -23

L O K O M O B I L E
26*25 K. M iaehne L andsberg  1905 z p rzedpalen isk iem , 
jak  now a jeszcze w ruchu, s p r z e d a m y  u a t > c b m i « s t .

Nitsche i S-ka, Poznań. Kolejowa 1—3.
Fabryka m aszyn ro ln iczych 5339

K 1 1 U IM I

1551
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: na  sprzedaż bardzo t a t r o  5203 !

|  B r a d a  S c h i i e o e r ,  B y d « t ? s i c i .  j
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Dynamomaszyna
fabrykatu  A E G  l 'U Wolt 3 i KW cOO obro­

tów,  mato używana,  tanio do sprzedmia

St. Jagodziński  - PO’IIJUL alca DaDrows'iiEgi 83
5343 P rzeds ięb io rs tw o  Elei-Ucte hn iczne

^ ^ y v Y Y rrrrY y Y Y Y r ijro f y io o o o ( m x r m m O T X x x x x x > x ju x x m x x < n m m m x)O O txxx»i

1 p om pę  , Dia h r ag m a " ,  1 daruczynną p r m p ę  budo­
w l a n ą .  2 windo snecia'nie ciężkie (Sp'n biwinden),
1 w indę  p o c i ą g i w ę ,  5 0  w i a t r o w y c h  lamp Łudowla-

n^ch, i d tadzą bardzo tanio 538

B r a d a  S c h l  * p  *r, B j d p s z t z

Lokómobila „ l a n z “  60  PS, bud. 191 \  10 atm.  
Parowóz 4 5  PS, 600  tor, 12 atm. ,  bud. 1S08.  

Kocioł parowy „  auksch“  8 atm. ,  bud. 1911, pow. 
ogrz. 33  m2.

Saterja akumulatorowa 220 VoP, 1 .6- komplet
ze składu na sprzedaż 5314

, M e t a ' o w l e c *  P o z n a ń ,  ul. Towarowa.  T e l e fo n  39 12

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOG

Kompletne urządzenie
do wyrobu

mat trzcinowych i d ewnianych
b a r d z o  t a n I o na sprzedaż  5302

q Brada f c h i i e D e r ,  B y d g o s t c z .
QOOOGOGGOGOO(DOOOdy^3<:XDOOOO©G<!X^OOOO(>3GCy:>GG

1 lokomcbHe 1 0  afm. 3 0  P i .
z  i a b r \  k i  Sc h u l z  -  M a g d e b u r g

1 kocioł parowy 5m«
sprze lają bardzo tan  o 5304

B R A C I A  S C H L I E P E R  —  B Y D G O S Z C Z

S P R Z E D A Ż !
Maszyna cModzara . Quiri“ na 5500 kalorii

mogąca służyć do ochłodzenia 30 m2 powierzchni, uży­
wana, jednak w najlepszym stanie z potrzebnemi dodat­
kami, z powodu prawienia większego objektu do sprze­
dania, jak również m o t a -  g-»z wy Langen & W olf' 
S-10 K M. Ceny bardzo przystępne i umiarkowane. 

Rudolf V„gt W u s b b i k ,  B .asko-Śląsk . 5283

L  O  H  O  n  O  «  i L  A
J  W olfa  2836/5^ K M m - t o -  Komnlk 10 K. Ms l> n i n m t t  na prąd s 'a iy  H u  V 110 Amp. - i t r  « s t ę -  
£ gow e o 70o m m  średnicy. %!».**>•.,«* do obróbki drze- 
5 w a  i szlifierka. 2 0  •!<*« I ^ ń w  na prąd stały 2 .0  V. 8 A.

<ln « p r > e * l  53J1

Edd GSrllch & Co. 1 uttW-ffanziq.

■ HtHiiiimHtiitiwimtfflmwwiwnimnmitiipnrwnninwwwłnffiiiTinTniiiniwmiiiiiniiwwwwHiwwwMRMMMHfliig

( 1 kompletne urządzenie
d a  w y r o b u  p a p y  d a c h o w e j

sprzedają  bardzo tanio. 5307
|  R y t e l u  s - h l  ep p p  - B j d g n s K t z

P i t y  <1 » m n ta l i i  do p l 12” oraz 14" (ram y), r ę c z ą c  
jiil  I d o  i i i * w a .  c l l k t  ngrorf utcz*. l<uo- 

z sk I ,  p lony  m o n to rsk l i* ,  p n g ię t i lo .
5341 c / e  o r a z  sze« p c a  k n r l i e i in o

p o lecają  w łasnego  w yrobu  po c e n a c h , konku renc  jny cb

B-c?a  CZERWIŃSCY -  ŁODŻ, ul .  N a w r o t  9 3
Te l e f on  46  69 P r o s p e k t y  r a  ż ą d a n i e

. jOOOgOOCXXXXXXXXO X JOOOOOOOCOOOOOOOOOOOOOOOOOOaOOOOOOOOOOOOOOCOOOOOQOOeo M

G ‘̂ OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOGOOOOGOOOOGG)O0 
1 s t r u g a r k ę  p o b e c z  ę  (Chaping-Maschine) d o  

heblowania żelaza,
6 pras ekscentryczn/ch (Excenter-Slanze)na na­

pęd motorowy  i ręczny.
1 w e n t y l a t o r  t ł o c z n y  na 5 - 6  ognisk kowalskich 

bardzo tanio na  sprzedaż 5 3 .1b
S a r i *  S c h  i**p©f - li vd

Trak (gater)l i a n  \gaici;
wielkość ram y 7CP mm używany, lecz w dobrym 
stan ie  i p l a n s i c h t e r  4 dzielny, w olnobujający  

jak  nowy, w dobrym  stanie  na s p r z e d a ż
Wielawskl,  wł m yna 53

R O L B I K  p. Chełmy Małe, (Pomorze)

n i i i i i n i i i i i i i i i i i i i i i i n . i i n i m i i i i i i i

obeznany z remontem motorów, maszyn parow ach  
i rolniczych z kalkulacją, pracami akordow em i 
p o tr z e b ,  y od 1 2. lub od 1. 3 28. do fabryki 
maszyn rolniczych około 4o ludzi w  W ielkopolsce.

Reflektuje się tylko na energiczną sam o fzielną 
s tę, która rzeczywiście  podoła zadaniu  werkm strza.

P anow ie  chętni, którzy już s tanow isko  w erk- 
mistrza z powodzeniem zajmowali zechcą się zg ło ­
sić z podaniem  pretensji i odpisem św iadectw  
do „Rynku M etalowego i M aszynow.” pod ni. 5i36.

Przetwornica z rozrusznikiem
z prądu stałego na prąd zmienny 11075 Volt, 
częstotliwość 50, ilość obi jtów 1500 1,4 K. V. A„ 
mogąca być używana także jako silnik na 110 V.,

korzys nie dc nabyć a 5320

w Lecznicy  P o w ia to w e j  w O strow ie

Dobrze zaprowad ony skład towarów żelaznych, artyku­
łów technicznych i elektrotechnicznych, naczyń kuchennych 
i wyrobów stalowych z własnemi składami, telefonem i per­
sonelem akwizycyj., w wojew. mieście Małopolski, przyjmie

z a s t ę p s t w a
pierwszorzędnych wytwórni krajowych. Oferty do adminlstr. 
„RYNKU METALOWEGO i MASZYNOWEGO" pod nr. 5348



OOOOOOGOGOOOOOGGOOOOOOGOOOOOOOOGOOOOOOOO
Dubize zaprowiidiunv skład mas/.>n lulmczyeh i war- ^  

sztat reparatyjny *»r*j j iu le

w  komis. Gwarancja hipoteczna.
Oferty do adm. „Rynku Metalów, i Masz.“  pod nr. 5312. 

JOOOOOOOOOOOOOGOOOOGOOGOOOOOOOOGOOOOOOOO

Firma na Pomorzu, posiadająca obszerne składnice, przyjmie z a ­
s tę p s tw o  i w  k o m is

! maszyny rolnicze i  separatory
Zgłoszenia do Administr. „Rynku Metalowego i Masz.“ pod nr. 5281.

Przyjmę dzielnych konali, ślusarzy i tokarzy.
W . » il o  i J C Z Y t i ,  C i f l m ż *  (Pomorze)

Fabryka matzyn I n a r ifd i i  rolnic.ych. 5270 Warsztat rap racyjny.

PosiuHuje ń  spó nika ikapltalcn 3IK0 ij iH u il i t j ł l
do większego warsztatu metalurgicznego we Lwowie, 

;: który mużna łatw o przy udziale tego kapitału zamienić 
na dobrze prosperującą fabrykę i odlewnię armatur 

parowych i wodnych.
<> Zgłosz. do adm. „Rynku Metal, i Masz.“  pod nr. 5311. 
i

I
n

K U P N A . I i
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Poszukuję celem kupna:
1 kocio}lokomobilowy rurkowy leżący nadśn. 
2— 3 atm., powierz, ogrzew 8 — 10 m2 w do­
brym  stanie. Oferty nadesłać pod adresem:

5342 Inż D. Winkles* - 3»sło
DOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

KUPIĘ ZBIORNIK ŻELAZNY
do wody na 1500 Itr.

WŁ. LOMPA. ŚREM. Telefon 23. 5237

M O T O R
elektryczny prądu stałego 220 w olt 85 

lOOo obrotów z rozrusznikiem.
90 KM. około 
Kupi 4717

inż. Józef Binder - Kraków - Gertrudy 23.

5289 Kupię
1 p ra s ą  e k s c e n try c z n ą  w lę k s > ą  1 b o rb a n h  
o ś re d n tfy  p la n w z e ib r  1 n»tr używane w dobrym 

stanie. Zgłoszenia z podaniem ceny

i: ST. OLSZANSKI, TARNOPOL, Małopolska.

Kuplę LO * O M O B I L Ę  używaną w dobrym stanie 20 30 K. M., moż­
liwie z przegrzewaczem i przedpaleniskiem oraz wszystkie M A S Z Y N Y  
S t o l a r s k i e  i 4-o stronną heblarkę 150 mm szer. lub więcej, uży­
wane zupełnie dobre. 4860

l .  R U B E R ,  K r a k ó w ,  Straszewskiego 5.

; Poszukuję celem kupna j?

|  o i t f t  okryło tń o w jch  i zg łęb ionych  j
* do noży do kosiarek
S Oferty proszę nadsyłać do administr. , Rynku Metalowego {
* i Maszynowego* pod nr. 5317 «

Poszukuję do stałej dostawy

drzwiczk i  hermetyczne
58 i 9/8 do budowy piecyków przenośnych 

Oferty za komplet uprasza się nadesłać do „PAR“  Poznań,
Al. Marcinkowskiego 11 pod nr. 51,520 

|  5331 ^

j Holu SlSMllOiSiy i
z stenografią polską, możliw ie także niemiecką po- 3 
trrebna od zaraz Uprasza się o dokładny życioiys i  
z podaniem żądań do Adm niniejsz pisma pod 168 ;

52:
Strona

Z życia gospodarczego zagranicy........................................................1536
Ostrowiec wprowadza norwe ulepszenia w produkcji rur . . . .  1538 
Z życia placówek przemysłowo-handlowych . . . . . . . .  1538
POSTĘPY W PRZEMYŚLE........................................................1539—1540
DZIAŁ BUDOWLANY 1 CERAMICZNY............................  1542—1544
DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH..........................................  1546—1548
Przetargi, submisje i licytacje........................................................  1549
Skrzynka zapytań.................................................................................... 1550
Spis treści Fachowego KalendarzaNotatnika „Rynku Metalowego

TREŚĆ N R .
Strona

Co nam pozostaw ił w  spadku rok 1927-my? M ichał d'Opuski . 1525 
Drogi sfinansowania Powszechnej W ystaw y Krajowej w  Po­

znaniu 1929 roku  .............................................................1527
Projekt ustawy o spółkach a k c y jn y c h .................................................. 1528
Jak w ypadły rokowania polsko-niemieckich kół przemystow3rch

w  Berlin ie? A. W - s k i .......................................................................1530
Eksport w ieprzy czy... dobrobyt Górnego Śląska? Fr. Zakrzewski 1530
Po układzie drzewnym p o ls k o -n ie m ie c k im ........................................ 1532
Wprowadzenie 8-godzinnego dnia pracy w h u ta ch ..............................1534

WARUNKI DLA INSERENTÓW I ABONENTÓW:
PRZEDPŁATA: Kwartalnie 4,50 zł. Dla Gdańska 4,50 guld. Dla Niemiec 4,50 mk. Dla Ameryki 1 dolar kwartalnie. 

CENY OGŁOSZEŃ: ‘/i str. 100 zł, % str. 60 zł, str. 35 zł, ' I t  str. 20 zł, l/,« str. 10 zł. Ogłoszenia na okładce z dopłatą. 
Ogłoszenia z zagranicy oblicza sle według osobnel taryły. W  wydaniach specjalnych obowiązuje Inna łaryla. Miejscem 
wylonania zleceń 1 zaołaty jest Poznań. Przy wszelkich kwestiach spornych miarodajny jest Sąd Powiatowy w Poznania. 
Na wypadek skargi sądowej, nadzoru sadowego lub konkarsa wszelkie rabaty upadają. Konto czekowe P. K. O. w Poznania

Nr. 2o2-7ł*.

Pedu.Aor naczelny: Leszek Custowski. P rzy jm u je  od 12— 13 z wyjątkiem soboly
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Spis polskich urzędów konsularnych . . . .
Konsulaty zagraniczne w P o ls c e ....................
Konsulaty państw obcych w Gdańsku . . .
Izby handlowe zagranicą dla handlu z Polską
Izby dla handlu z za g ra n ic ą ...............................
Huty należące do syndykatu polskich hut żelaznyc 
Lista członków Związku Przedsiębiorstw  Elektro 

technicznych na woj. Poznańskie i Pomorskie 
W ykaz hut szklanych, należących do Związku Hu

Szklanych w P o is c e ...............................
O Instytucie Doświadczalnym w  Poznaniu

Sto

VI. Dział materiałów budowlanych 1 ceramicznych.
Piec ceramiczny o płomieniu zwrotnym, jego kon

strukoja i b u d o w a .........................................
Piece ceramiczne i wapienne.

Piece do wypalania c e g ie ł...............................
Piece do wypalania dachówek i dren .
Piece do  wypalania kafli . . * .....................
Piece g a rn c a rs k ie ..............................................
Piece do wypalania licówek „Verblenderów 
Piece do wypalania klinkru, posadzki i szamot
Piece wapienne . . . .
Piece do wytapiania glazur 

Twardość drzewa (tabelka) . ,
Ciężary właściwe i zaw artość wody w  poszczegó 

nych gatunkach drzewa (tabela)
Tabela w ytrzym ałości . . . . .
Normalizacja w ym iarów cegły, używanej prz

budowie .................... ..... .
Gatunkowanie, pomiar i oznaczenie w artości drewna

DZIAŁ MASZYN ROLNICZYCH.
P rzem ysł maszyn i narzędzi rolniczych . . 
Zasady nowego p raw a przemysłowego . . . • •
Członkowie Polskiego Związku Przem ysłowców

M e ta lo w y c h .......................................................• *
Z zagranicznego materiału adresowego . . • •
Subskrybenci K a l e n d a r z a ..................................• •
Inserenci Kalendarza
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Tarcze
rtwoe i tonowe

dla przemysłu:
m etalow ego, »  
drzew nego, & 
szklanego, 
porcelanow ego, 
kam ieniarskiego 

i t .  d.
Dostawa natych­
miast ze składu.
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Płótno i p a p ie r
karborundow y,

Siiicium -Carbid, 
P łó tno  i p a p ie r

szm erglowy,
Papier naszklooy. 
P ap ie r krzsnileBiy. 
Proszki i z iarno

szlifierskie,
Pilniki, O sełki

i t .  d.
Dostawa natych­
miast ze składa.

ŚLUSARNIA ARTYSTYCZNA dla budowli i krat z kutego żelaza
Wykonuję wszelkie prace konstrukcyjne żelazne n. p.: okna wystawne, bramy, okna do fabryk, schody, balkony, oranżerje, nadgrobki, 
markizy do okien patentowe na łożyskach kulkowych, także i wszelkie reperacje wchodzące w zakres ślusarstwa. Sumienne i sta­
ranne wykonanie po cenach umiarkowanych. W tem nowem przedsiębiorstwie proszę uprzejmie o łaskawe poparcie.

5002 Z poważaniem
b i u r o  ui. Małeckiego 13  KORNELI BRYKCZYŃ5KI, m is trz  ś lu s a r s k i

Przy w szelkich k o respondencjach  z firm am i
prosimy zawsze powoływać się na 

„RYNEK METALOWY i MASZYNOWY“

—  i. M B — — w —  m — — —
0OOOCX3(DOOOOOOOOOO©eX3OOOOOOOCDOOOOOOOOOOOG'

Trzcinę sufitowa
pierwszorzędnej jakości własnego wyrobu dostarcza 

korzystnie
Gustaw Glsetzner

Centr. Materiałów Budowlanych I Dachówek 
Poznań 3 , Mickiewicza BO,

Telefon 65-80. 4308 Założona 1907 r.
OOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOOOOOOOOOOGOOOOOPiOO©

fijff mm\mmaryiinalne Klingerit
szkła wodowskazowe oryg. KI i n g  e r a 
n a j t a n i e j  do nabycia po cenach fa­
brycznych ze składu konsygnacyjnego

5334

S. SZilJER, H urtow nia  a rty k u łó w  techn icznych
Kraków, PI. U/Uf. Świętych 8, te lef. 4154.

Globus
4536 g

I IIT A IlfU irC  (Lampki do lutowania) L U I U W N I I C  benzynowe i naftowe 
światowej fabryki „Radius" w Stokholmie
oraz w szelkie narzędzia dostarczają : 
P .  G O L D M A N  i L.  E N D E L M A N  
W a r s z a w a ,  Widok 11. -  Telefon 130-88.

»4N

Fabryka Pił i N arzędzi Sp. z ogr. o dp . 
K atow ice , ul. W ojew ódzka 2 9 , te l .  2 0 7 8

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

Slattei CZterokaMl̂ -̂̂ 1-
d c u t K o l c z a s t y  i cicu Jt g t a d R i  

C e n r u K gratis.
A L E X A N D E R

E M K i c i  f a b r y k a  o s r o d z e w  N O W y - T O M Y S LN  N t L  DRUCIA N YCH  w u p .

Z G R Z E B Ł A  
i WĘDZIDŁA

do  koni
łapk i na  myszy I szczury, o raz  d ro b n e  wyroby że lazna
5145 DOSTARCZA KORZYSTNIE

Suikiew icz i Robakow ski - Fabr, w yr. żei. Bydgoszcz
D o s ta w a  n a ty c h m ia s t !  C e n n ik  n a  ż ą d a n i e

poleca.
W y tw ó r n ia  Z a b a w e k  „P R E C Y Z JA " Inż. Bolesław Stan
ŻĄDAĆ ILUSTROWANY CENNIK 2565a P.nnań, Sotacz-Porfolska *

■

i Licznym abonentom naszym
podajemy do łaskawej wiadomości, że

! rozpoczęliśmy iuż wysyłkę Fachowego

j Kalendarza - Notatnika
na rok 1928

j  Abonenci, którzy zgóry nie uiścili należytości za 
i Kalendarz, odbiorą go za zaliczką.
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KOLSKI i GUYER
Turbenłhal-Zurych (Szwajcaria)

FlBRYKfl M i l f f l  i K1IIIED1I PHHYIYJHYtH
T O W . A K C .

saaaaaa
m U K O  W i OLSCE:

Poznan, Plac Wolności 9, tel. 25-29.
PRZEDSTAW ICIcLS I w  a  : 

w  Warszawie i K a to w ic a c h  
Dostarczamy wszelkiego rodzaju maszyny, 

aparaty 1 narzędzia precyzyjne najnowszych ty ­
pów' do obróbki metalu i drzewa, jak:

Najnowsze szlifierki oraz aparaty do szlifowa­
nia wałków  korbowych, cylindrów  i t. d. Uniwer­
salne gryzarki różnych typów. Najnowsze typy 
w iertarek ramiennych i innych z motorem lub bez, 
najnowsze rew olw erów ki i tokarki precyzyjne. 
Automaty do fabrykacji śrub. nakrętek, akceso- 
r j i dla przemysłu radjowego etc. Najnowsze ma­
szyny do obróbki drzewa oraz specjalne maszy­
ny do robót ciesielskich „Ruga". Wszelkie na­
rzędzia do obróbki metalu i drzewa, miedzy in­
ne mi nasze patentowane noże do toczenia i he­
blowania. „Oekonom“ . G ryzy wszelkiego rodza­
ju, rozw iertak i maszynowe i reczne - zw ykle  i 
nastawialne, uchw yty do wiertarek i tokarek naj­
nowszych typów, św idry spiralne, gw intowniki, 
najróżniejsze gwintownice, konstrukcji normalnej 
lub podług rysunków. Szwajcarskie tarcze szmer- o ;  
glowe w wszystkich fasonach, wymiarach i ga- 
tunkach.
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MOTORY
Diesla z kompresorami i bez oraz ssąco- 
gazo we i benzyno we, o precyzyjnem i ma­
sy wnem wykonaniu, małej ilości obrotów

FABRYKI GERHARD ADAM OSKAU C. S, R,
poleca na dogodnych warunkach spłaty 

i z długoletnią gwarancją
GENERALNY ZASTĘPCA NA RZECZPOSPOLITA POLSKA

M BIKSGORIN.1WÓW
KRASZEWSKIEGO 1 5 . TEŁ. 8 -0 4

K cn tjg na cy jry  skład we Lwowie. -  Prospekty i kosztorysy na Igd tn le .
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BomsSchufze
Toruń-Mokre
m m m m .

c : -

Załóż, w roku 1856- 
Adres telegraf.: Bom
T el.: Toruń 3 i l8 ‘2.

Żyro - konto: 
Bank Polski w  Toruniu.

Bagry - Czerpaki

I Z
Elewatory. Bagry specjalne. 
Urządzenia transportowe. 

Konstrukcje żelazne, zbiorniki, odlewy ma­
szynowe i specjalne, o d le w y  budow lane  

Ruszia wszelkich systemów.

Kotły parowe.

na przegrzaną parę do 300 K M  najnow szego  
sysłem u z s t a w i d ł e m  s u w a k o w o - t ł o k o w e m  
i płaskim  regulatorem  osiow ym  z podgrzewaczem  
dla w o d y  parą odchodową, z. kondensacją lub  

bez, z jednym  lub dwom a cylindram i.

3561 P A L E N I S K A
dla m niej wartościowego opalu.

Wyzyskanie ciepła pary odchodowej.

- U

B O R N  & S C H U T Z E
Fabryka maszyn i kotłów, odlewnia żelaza i stali

Drukiem i nakładem Tow. Wydawn. „Kupiec" w  Poznaniu. 
Za Redakcję i Administrację odpowiedzialny: Artur Gustowski w  Poznaniu, Wielka 10.


